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WIELKA MOWA PREMJERA JĘDRZEJEWICZA
na posiedzeniu państwowej rady oświecenia publicznego

_ __„ «s» n m  (inn o w
W ARSZAWA, 6. 12. PAT. Dziś 

rano pod przewodnictwem p. prern
jera oęunstójewicża, jako miąistra 
wyznań religijnych i ośw. puhl. w 
sali obrad W. li. i 0 , P. rozpoczęły 
Bię do tczne obrady państwowej 
rady oświerenia. publicznego. Zebra 
nie zagaił premjer, wygładzając 
przemówienie, w którein przedsta­
wił zarysy prac wykonanych w za­
kresie oświecenia w ciągu ub. roku. 
Mówiąc o budżecie ministerjuln 
prem jer podkreślił, że dzięki^ umie­
jętnej gospodarce udało się n*e- 
aunniejszye personelu nauczyciel­
skiego. pomimo zmniejszenia imdże 
tu o 4 proc.

Umawiając organizację admnn 
Btracji szkolnej p. premjer zwrócił 
uwagę, że sprawa ta  uregulowana 
ustawą z roku 1929 o tymczasowym 
ustroju władz szkolnych nie odpo­
wiadała dzisiejszym potrzebom. 
Metody pracy inspektorów szkol­
nych określały przeważnie przesta 
izałe przepisy. Nietylko nieśhnrmo 
nizowane z wymaganiami obecnej 
doby, lecz ustalające odrębności po 
zostałe po zaborach. Nowy ustrój 
adm inistracji szkolnej usunie te nie 
domagania, dostosuje się do warun 
ków jakich od adm inistracji szkol 
nej wymaga nowa ustaw a ustrojo­
wa. Poprzez reorganizację inspektu 
rów przeprowadzono będzie jednoli 
ta  adm inistracja szkolnictwa, za­
ta rte  będą różnice dzielnicowe, po- 
postałe po trzech różnych syste­
mach.

Dalej minister podkreślił prze­
mianę psychiki młodzieży i całego 
społeczeństwa w kierunku wzmoc­
nienia poczucia solidarności pań­
stwowej. Pojęcie wychowania pań­
stwowego nie wyłącza wychowania 
narodowego, a spory na ten temat 
p. prem jer uważa za bezprzedmio­
towe. . . . .

Dzieci tych szkoły już objąć me 
mogły pod groźbą niemożności u- 
trzyniania właściwego poziomu nau 
czania i wychowania.

Prem jer omówił dalej sprawę 
redukcji katedr w szkołach wyż­
szych oraz zagadnienie uzupełnie­
nia katedr profesorskich przez no 
minację nowych sił.

Następnie wvwiązała się kilku 
godzinna dyskusja, poczem prze­
mówił jeszcze raz premjer odpo 
wiadajac na poruszone w dyskusji 
zagadmonia M in. prem jer omó­
wił zagadnienie pomocy docentom 
w szkołach wyższych. Na zakończę 
nie premjer podziękował zebra­
nym za wysoki i rzeczowy poziom 
dyskusji.

Wykrycie tajnego składu 
broni.

KATOW ICE. 6. 12. PAT. Prasą 
niemiecka podaję, że w okolicy miej 
scowości Dobrydzień na Śl. Opol. 
policja w ykryła olbrzymi skład 
broni. Znaleiuono tam mnóstwo ka­
rabinów, rewolwerów i am unicii..

Następnie poruszając sprawę przebudo 
wy ustroju szkolnictwa prem ier w spoin 
nial o statutach szkół średnich i 
zawodowych, zmianach program u i 
związaną z tern sprawą nowych podrę 
eznłków oraz akcji zmierzającej do 
obniżenia cen książek szkolnych. 
I -..ięki tej akcji budżet rodziny na 
podręczniki szkolne zmniejszył się
o i/a

Dałoj premjer poruszył sprawy 
rozbudowy szkół, wskazując, że w 
roku 1932 33 ilość izb lekcyjnych zwięk

„Żyła się o 53.68# ma, a w roku bieżącym 
« 80 tys. m3 w stosunku do roku poprze 
dniego. Jeżeli się weźmie pod uwagę, 
że liczba uczniów w szkołach przy tej 
samej ilości etatów nauczycielskich 
w zrosła o 8 — 7 proc. a stopień real! 
zaeji powszechnego nauczania wyno­
si 98,7 proc. bez Śląska, to należy stwier­
dzić że wysiłek ty ł  ogromny... Przy 
całym jednak wysiłku adm inistracji 
szkolnej i nauczycielstwa nie dało się 
uniknąć, że ok°lo 48# tys. dzieci po 
zostało poza szkołami.

^  *1* P

FRANCISZEK PAWŁOWSKI
Długoletni m aster, ostatnio emeryt Fabr. Chem „Racfccha” 

zmarł w dn. 5 grudnia 1933 r., przeżywszy lat 62.

O  am arły m , k tó ry  b y t zaw sze  su m ien n y m  i o d d a n y m
p ra c o w n ik ie m  zach o w a m y  n a jle p sz ą  p am ięć .

ZARZĄD FABRYKI  
SP. AKC. „RADOCHA"

Serja krwawych zamachów
w planach antyfaszystdw włoskich
RZYM, 6. 12. W czerwcu rb. 

głośną była sprawa wybuchu bom­
by w Bazylice Św. P io tra  w Rzymie 
Wybuch maszyny piekielnej tylko 
dzięki jakiejś wadzie konstrukcyj­
nej nie wyrządził większych szkód 
w świątyni.

Sprawą zajął się osobiście Mus­
solini i na jego rozkaz cała policja 
włoska zajęła się wyszukaniem 
sprawców podłożenia bomby.

Jako bezpośredni sprawcy pod­
łożenia bomby w bazylice areszto­
wani zostali trzej członkowie ta j­
nej organizacji antyfaszystowskiej; 
Aldo Cianca, bracia Renato i Leo­
nardo Buccighioni.

J a k  zeznają aresztowani bomba, 
miała byó tylko sygnałem dla 
sprzysiężonych, że przygotowania 
są aa  dobrej drodze.

Ta sama organizacja przygoto­
wywała, według zeznań aresztowa­
nych spiskowców, zamachy bom­
bowe na Mussołi niego i króla wło­
skiego. >

W razie niemożności wykonania 
pierwotnego pliinu wysadzenia w 
powieirze Bazylili, postanowiono 
zamordować papieża na jednej z 
jego wycieczek do zamku Gandolfo

Zeznania spiskowców wywołały 
w kołach watykańskich i rządowych 
włoskich zrozumiale poruszenie.

Z agryziona przez p sy
bezoomna w parku na Pradze

Włochy i liga narudov
Uchwała rady faszystow skiej

RZYM, 6. 12. Wielka rada fa­
szystowska odbyła wczoraj pod pi ze 
wodnictwem Mussoliniego pierwsze 
posiedzenie swej sesji jesiennej.

Po dłuższem sprawozdaniu du­
ce., wywiązała się dyskusja na te­
mat Włoch i ligi narodów..

W ielka rada faszystowska po­
stanowiła uzależnić pozostanie 
Włoch w lidze od radykalnej refor 
my tej organizacji, k tóra winna 
być dokonana w jaknajkrótszym  
czasie.

 -

Ostatni Sw.adkow e w prace* 
sie  o podpalenie Reichstagu.

L IPSK , 6. 12. Dzisiejsza rozprc* 
wa w procesie lipskim rozpoczęła 
się pod znakiem zakończenia postę 
powania dowodowego.

Po dzisiejsze; rozprawie przewi 
dziana jest dłuższa przerwa, aby 
dać możność stronom zorjentowania 
się w material* i przygotowania 
mów, ,

Na wstępie dzisiejszej rozprawy 
van der Lubbe znów interpeluj®
przewodniczącego, domagając się 
jaknajszybszego zakońńczenia pro­
cesu.

Przewodniczący przedstawia mu 
plan trybunału na najbliższe dni, 
van der Lubbe z planu tego jest za­
dowolony i znów siada w swej nor­
malnej skulonej pozycji na ławie 
oskarżonych.

 łO f------
Posiedzenie komitetu obywa­
telskiego pożvr.zki narodowe! 

w Dąbrowie.
W magistracie w Dąbrowie odby 

łSo się posiedzenie obywatelskiego ko 
m itetu pożyczki narodowej pod 
przewodnictwem prez. Kaczkow­
skiego.

Ze sprawozdania złożonego przez 
sekretarza komitetu, wynika, że o- 
prócz subskrybentów zbiorowych (u 
rzędnicy państwowi i pryw atni) w 
Dąbrowie subskrybowało indywidu 
alnie 856 osób i firm na sumę 
401.200 zł. Przeciętnie na jednego 
subskrybenta przypadałoby 408 zł.

Prezydjum komitetu uchwaliło wy 
stosować do społeczeństwa odezwę 
w sprawie regularnego wpłacania 
ra t i wezwać ludność do bojkotu 
tych firm, które nie spełniły zada 
nia wobec państwa, odmawiając & 

z nieuzasadnionych powodów wzię 
cia udziału w subskrypcji. L chwało 
no poza tern aby każdy sklep wy­
wiesił na widocznem miejscu dyplom 
pożyczki narodowej.

* -)Of

W ARSZAWA, 6. 12. (w ł) S tra: 
szny wypadek wydarzył się nocy dzi 
sicjęzej na terenie parku Zygmun- 
towskiego na Pradze.

Na noc dozorcy wpuszczają do 
zamkniętego parku kilka psów 
wilkówn które pilnują ogrodu 
przed złodziejami.

Około godz. 2 w nocy jednego z 
dozorców zaalarmował straszmy

krzyk kobiety, wzywającej po­
mocy.

Dozorca przy pomocy kolegow 
rzucił się na piszukiwania. Jakoż 
w jednej z bocznych alejek ogrodu 
znaleziono strasznie poszarpaną 
przez psy kobietę.

Poszarpaną przez psy jest 38- 
letnia Helena Śliwińska _ _ CLezdo- 
mna), która najwidoczniej chciała 
noc spędzić w zamkniętym parku.

Otwarcie nowe* Sinil 
tramwalowei w Sos­

nowcu.
Wczoraj nadeszło do dyrekcji 

tramwajów elektrycznych w Zagłę­
biu zezwól mie z Warszawy na 
uruchomienie nowo wybudowanej 
linji tramwajowej w Sosnowcu, ul. 
1 _  Huta Milowiee.

Dziś na linji tej od rana kurso­
wać będą już tramwaje
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SEJM BRDZIE ZWOŁANY NA 
l t  b. m.

WARSZAWA, 8.12. Wbrew informa 
ejom podanym w prasie, posiedzenie 
sejmu ma być zwołane na dzień 11 bm. 
w Rodzinach popołudniowych.

 )0(-----
NOWA KONSTYTUCJA BRDZIE 

UCHWALONA NA OBECNEJ S E S JI 
SEJM O W EJ.

WARSZAWA, 8.12. We wtorek w go 
A . in ach popołudniowych połączone gru 
py konstytucyjne BBWR. sejmowa i 
senacka, zakończyły dyskusje konsty­
tucyjną zapoczątkowaną — jak  wia­
domo — jeszcze we wrześniu rb.

Omówione zostały wszystkie zasa­
dy nowego ustroju państwowego. P ra  
ce w grupie konstytucyjnej przeprowa 
dzone w okresie feryj sejmowych do. 
prowadziły do z zupełnego uzgodnię, 
nia poglądów w łonie BBWR. Obecnie 
w związku z zimową sesją sejmową pra 
ce te będą kontynuowane na terenie o 
ficjalnym , t. j. w komisji konstytucyj 
nej sejmu.

*  *  *

Z powyższych informacyj sądzić 
należy,że wbrew dotychczasowym twier 
dzeniom i plotkom, prawdopodobnie 
w toku obecnej sesji sejmowej sprawa 
konstytucji będzie załatwiona. Pozosta 
ły do załatwienia jeszcze tyiko rzeczy 
ściśle redakcyjne.

 ::0«: -
JÓZEFINA BAKER N IE PRZYJA­

DZIE BO WARSZAWY,

WARSZAWA, 8.12. Zapowiadany 
przyjazd do Warszawy znanej murzyń 
skiej gwiazdy paryskiej, Józefiny Ba 
ker. nie dojdzie do skutku. Władze nie 
u ó ic liły  zezwolenia na jej występy w 
Polsce,

Nie udzielono jej również zezwole­
nia na występy w Estonji i na Łotwie.

 e lit,
STADO WILKÓW ZAATAKOWAŁO

SAMOCHÓD.

RZYM, 8.12. W okolicy miasteczka 
Siła pojawiło się stado wilków, co w 
tych okolicach jest niezmierną rzadkoś 
cią. Wczoraj wilki napadły na pn.ejeż- 
dżający szosą samochód, którym je­
chał adwokat Marino wraz z żoną do 
Rzymu.

Szofer, nie tracąc przytomności, do 
by ł rewolweru i oddał w kierunku sta 
da kilka strzałów. Udało mu ąłę zabić 
dwa wilki, zaś reszta stada pierzchnę, 
la.

Obecnie ludność miejscowa urządzi 
la nagankę, aby wytępić krwiożer 
ezych intruzów.

—  000 -----------

LINDBERG STA RTU JE DO NOWE 
GO LOTU PRZEZ ATLANTYK.

LONDYN, 6.12. Z B athurst w Gam 
bji brytyjskiej (Afryka) donoszą, że 
znajdujący się tam słynny lotnik Lind 
bergh usiłował dwukrotnie wystarto­
wać do lotu nad Atlantykiem południo 
wym w kierunku na Brazylję.

Za każdym jednak razem próba za­
wiodła, gdyż hydrpplan, nadmiernie 
obciążony benzyną, nie wzniósł się w 
górę. Próby s ta rtu  m ają być podjęte 
ponownie.

Lindbergh odmawia w dalszym cią. 
gu wszelkich informacyj co do namie­
rzonego kierunku lotu. Powszechnie je 
dnak sądzi się, że oboje małżonkowie 
zamierzają lecieć przez A tlantyk do 
B rrzyłji.

Lindbergh zwrócił się już do władz 
brazylijskich i pozwolenie przelotu.

flsztzeJnoit uradewizyslitieiB! |
Już za 10 g r . a naw et za 5 j
m ożna n ab y ć  w sk lepach  ty- 1
toniow ych gilzy do pap ieiosów  I

„Kryzysowe - Peschalskiego"

NOWY, JORK, 6. 12. Stany 
Zjednoczone z niecierpliwością ocze 
kiwały na akt prezydenta Roosevel 
ta, ogłaszający
zniesienie 18-go paraf raf u konsty­
tucji amerykańskiej o prohibicji.

Proklamacja o zniesieniu prohi­
bicji została przez prezydenta Roo- 
sevelta ogłoszona o godz. 14-ej. Na 
sygnał ten , ;

czekało tysiące samochodów 
ciężarowych, 

aby ruszyć z Kanady i Meksyku w 
granice Stanów Zjednoczonych oraz 
liczne okręty w portach amerykań­
skich, aby rozpocząć wyładowywa­
nie skrzyń z najróżnorodniejszenń 
napojami alkoholowemi i skierować 
pierwsze legalne transporty na-ląd 
amerykański,

W Nowym Jorku wszystkie lo­
kale restauracyjne i t. zw. „saluny" 
były
otwarte dziś do godziny 4-ej rano.
ponieważ wyszynk alkoholu, ze 
względów technicznych, mógł się roz 
począć dopiero wieczorem.

Kulminacyjnym punktem uroczy 
stości „mokrych1* (przeciwników 
prohibicji), był wspaniały bał. urzą 
dzony przez studentów akademji 
sztuk. Uczestnicy tego balu udali 
się w ńcey w wielkim pochodzie na 
jeden z placów nowojorskich, gdzie
zestala uroczyście spalona kukła 

,,Old , Man Prohibition*1 —
„Stary Człowiek Prohibicji'*. Na 
bał zaproszono najwybitniejszych 
przedstawicieli świata filia asowe- 
go, teatralnego, artystycznego itd.

Pożatcm każdy klub ‘uważał so­
bie za obowiązek urządzić przyję­
cie w swoich lokalach lub w restau 
racjach dla swoich członków. Wła­
dze przestrzegły restauratorów*
aby ceny napojów alkoholowych kuł 

kołowali możliwie najniżej,
by w ten sposób powstrzymać lud 
ność od uczęszczania do tajnych 
knajp butlegerskich.

Ubiegłej nocy, na kilkanaście 
godzin przed zniesieniem prohibicji, 
motorówki straży celnej 
stoczyły jeszcze kilka utarczek z o- 

okrnami przemytników, 
którzy w ostatnich jeszcze godzi­
nach chcieli przemycić większe ilo­
ści tanich wódek i win.

_____________
KONKURS NA PRO JEK T UZDRQ- 

WOTMEN1A MIASTECZKA,

WARSZAWA. 6.12. Minia terjum  o- 
pieki społecznej ogłosiło konkurs na 
projekt uzdrów otnieaia miasteczka.

W arunki konkursu przewidują, że 
projekt uzdrowotnienia dotyczyć może 
któregokolwiek miasteczka w Polsce. 
Nio powinien on zawierać wymagań 
m aksymalnych w zakresie zdrowia pu 
blicznego, le i : ma być realny, L zn, do 
stosowany do obecnych warunków eko 
nomicznycit i możliwy do wykonania w 
tych warunkach, W konkursie mogą 
brać udział wszyscy urzędnicy państwo 
wej i samorządowej służby zdrowia, o. 
raz działacze społeczni.

Projekt obejmować powinien nastę 
pujące części: opis miasteczka i plan 
orientacyjny, opis stanu sin itarnego  z 
podkreśleniem braków .omówienie prac 
jakie należy wykonać dla usunięcia 
tych braków ,oraz przybliżony ko.ct 
tych prac wraz z uzasadnieniom. Pro 
jekt zająć powinien nie więcej niż 10 
stron maszynowego pisma. Prace kon­
kursowe nadsyłać należy do właści­
wych urzędów wojewódzkich, z któ­
rych każdy zakwalifikuje sześć i prze­
śle je do m inisterjum  opieki społecz­
nej w term inie do 1 m aja 1934 r. Za naj 
lepsze prac© m ipłsterjnni wyzr.atrylo 
nagrody w wysoko'"! P89 zł. 589 z ł. 398 
zŁ, oraz dwie p-» '•>•>'> zl.

Ogłoszenie wyptkńw konkursu na­
stąpi w dniu 1 łipcd 1934 r.

W urzędach wydających koncesje 
na wyszynk alkoholu od wczesnego 
rana olbrzymie kolejki czekały na 
dokumenty.
Urzędy te pracowały całą noc u. 

biegłą Jtez przerwy,

WARSZAWA, 6,12. Na poniedziałek 
wyznaczony zosta! w warszawskim są 
dzie apelacyjnym proces bratowej osta 
tniego cara rosyjskiego hr. N atalji 
Brasów przeciwko skarbowi państwa 
polskiego o wielkie dobra częstochow­
skie.

W gr$ wchodzą olbrzymie m ajątki 
ziemskie -domy, oraz tereny, na któ­
rych znajdują się wielkie zakłady fa­
bryczne. Wartość tych majątków ozna 
czona formalnie na  l.GiKi.OGO cl., w rze­
czywistości przedstawia wartość kilku 
nastu milionów złotych.

W pierwszej instancji sąd oddali! 
powództwo hr. Brasów, opierając się 
na odnośnych przepisach traktatu  rys

Zaszczytny order
Krzyż „Wiktorji" jest odznacze­

niem, które otrzymuje się w Anglji 
niezwykłe rzadko i tylko za wyjąt­
kowe zasługi.

W 1914 roku John Riploy miał 
już 48 lat, a mimo to, gdy wojna wy 
buchła był jednym ż ftierwszych o- 
ohotników armji angielskiej.

W dniu 9 maja 1915 roku ogłoszo 
ny został następujący rozkaz głów 
nego dowództwa armji brytyjskiej, 
przedrukowany we francuskim „Jo 
urnał Officiel‘ :

„Kapral Ripley pierwszy na cze 
le swego oddziału zajął okop nie­
przyjacielski, zabierając dwu.:h jeń 
ców i materjały wojenne". Za boba 
terstwo to Ripley odznaczony został 
krzyżem „Wiktorji".

Onegdaj w sądzie okręgowym w 
Kielcach odbyła się rozprawa prze­
ciwko Michałowi Wojtynie, zam. 
we wsi Cejzyna w pow. kieleckim* 
który w dn. 15 sierpnia b. r. zamor­
dował swą matkę staruszkę.

Morderstwo miało miejsce na 
drodze w chudli, gdy Wojtynowa 
szła z różańcem w ręku do kościoła 
na nabożeństwo. Syn jej upatrzyw­
szy dogodny moment dogonił m at­
kę i zadał jej kilka potężnych cio­
sów w głowę żelazną śrubą zawi­
niętą w chusteczkę od nosa.

Woitynowa padła na ziemię z 
pogruchotaną czaszką i w kwadrans 
póćn;(ii wyzionęła ducha.

♦Policja aresztowała 6yna mor­
dercę, który oświadczył, że tylko

LWÓW, 5.12. We irsi Barwinki, pow. 
krośnieńskiego popełnione * ostało okru 
tne mężobójstwo.

Na posterunku policji zjaw iła się 
w godzinach porannych mieszkanka 
tamtejszej wsi, 44-letnla Anna Horyło 
wa i położywszy na stole komendanta 
posterunku skrwawiony bagnet oświa

nie chcąc dopuścić do tego, aby po 
godz. 14-ej któryś z obywateli był 
pokrzywdzony i aby gdzieś sparali­
żowany mógł być przez to legalny 
wyszynk, na który obywatele ame­
rykańscy dziesięć lat czekali.

kiego, w myśl którego należały do ca. 
ra  i członków rodziny panującej prza 
szły na własność skarbu państwa.

Oryginalnością procesu jest jednak 
to, że hr. Brasów wypiera się tego, ja ­
koby była członkiem rodziny panują­
cej i po wołu jo się na tę okoliczność, ze 
skoro nie została uzacna p,* ez rodzinę 
carską za członka rodziny, nie podpa 
da zatem pod przepisy trak ta tu  ryskie 
go. Po tej linji poszła również apela­
cja pełnomocników lir. Brasów.

Rzecz prosta^ że proces ze względu 
na esebę w grę wchodzącą i ze względu 
na o!b;» ymią wartość spornego objek 
tu, budzi wielkie zainteresowanie.

Przed paru dniami w Londynie 
spadł z drabiny podczas mycia o- 
kien na wysokości 10 metrów jakiś 
robotnik i poniósł śmierć na miej­
scu. Policjant, który nadbiegł na 
miejsce ni-szczęśliwego wypadku
ujyzał yr klapie zabitego matą wstą 
zeezkę: , • ■ ■ , - .

— Przecież to order Wiktorji, —« 
zawołał, zdumiony. — Jak widać, 
nieboszczyk był amatorom nienale- 
źącycli doń orderów.

Zmarłym okazał się — John Ri­
pley, udekorowany w swoim czasio 
krzyżem „Wiktorji". Order ten, jak 
widać, nie uratował go jednak ou nę 
dzy i nieszczęśliwego wypadku, któ 
ry zakończy! się dlań tak tragicznie.

tak „kwaknął" matkę śrubą w g b . 
wę, a nie chciał jej zabić.

Przyczyną bestjalskiego mordce
stwa było nie zezwolenie matki na 
ślub syna z dziewczyną o niepo­
chlebnej opniji we wsi.

Oneg «ri tnatkobójca to samo o* 
świadczył przed sądem, że tyiko tak 
„kwaknął" matkę śrubą w głowę, 
ale nie chciał jej zabić.

Sąd po przesłuchaniu świadków 
i całodziennej rozprawie skazał 
mordercę swej matki Mu,hal a Woj- 
tynę na dożywotnie ciężkie więzie-i 
nie. Rozprawie przewodniczył wi« 
ceprezes sądu okręgowego Jak ą  
Tyrr, wotowałi sędziowie: Piątkio 
wicz i Skowera, oskarżał wiceprok. 
Fisze! zon.

liczyła, że zamordowała uim męża, 18 
letniego Jana.

Jako  motyw zbrodni podała «©m, 
ste za to. że mąż tym samym bagnu 
tern zadał jej poprzedniego dnia słą 
w bok. Horyłową aresztowano.

Jak  się okazało zadała ona mężowi 
dwa pchnięcia w czasie snu w plecy 
w łopatkę.

Proces o wielomilionowy majątek
przed sądem apelacyjnym

Mr. Brassow przeciwko skarou państwa

nie uratował nieszczęśliwca od śmierci.

Morderca matki skazany 
na dożywotnie ciężkie więzienie

przez sąd  okręgowy w Kielcach.

Zamordowała bagnetem
śpiącego męża.
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Kuk 1834 pod znakiem taniego budownictwa mieszkań,
W banku gospodarstwa krajowe-

f.0 odbyta się konferencja z udzia- 
em przedstawicieli prasy, na której 

pp. podsekretarz sianu w prezy- 
djum rady ministrów Lechnicki i 
prezes Be. K, clr. ń. Górecki zobra­
zowali dotychozasową akcję

budownictwa mieszkaniowego 
w Palsee, 

finansowaną przez B. G. K. oraz 
nakreślili plan na przyszłość.

Rząd, przywiązując dużą wagę 
• do zagadnienia budownictwa miesz­
kaniowego, ustalił wytyczne na rok 
następny o 3 miesiące wcześniej niż 
to dotychczas było robione, aby B.
Cr. K. i komitety rozbudowy mogły 
w roku 1934 przystąpić do akcji 

już z końcom zimy, 
eo pozwoli przeprowadzić kamna- 
nję budowlaną w pełni sezonu, bez 
zwykłego w naszych warunkach 
opóźnienia.

Rzad zwraca szczególną uwago 
—■ jak oświadczył p. min. Lechnicki 
— na
udostępnienie zwykłemu, szare­
mu, małemu obywatelowi** dojścia 
do posiadania własnego dachu nad 

głową
i w tym celu poczyniono odpowied 
nie kroki, aby wszelkie formalności 
i ceregiele biurokratyczne zmniej­
szone były do minimum.

Każdy", kto posiada pewną su­
mę oszczędności, będzie mógł przy 
pomocy łatwego i taniego kredytu 
z BGK, do„ść do posiadania 

własnego domu na własnym 
terenie.

O szczegółach tej akcji i planach 
na przyszłość wygłosił referat p. 
'prezes Górecki.

Scharakteryzowawszy na wstę­
pie etapy, jakiemi kroczyła akcjo 
Budowlana w ciągu ostatnich dwu 
lat, p. Górecki stwierdził pomyślne 
jej postępy.

Gdy w roku 1930 przy 160 nnijo- 
nach zł. kredytu państwowego doro 
bek budowlany wyraził się w przy­
roście 14.920 mieszkań (35.176 izb), 
w roku bieżącym przy 14.5 miljo- 
nach drobnych kredytów mieszka­
niowych wybudowano 8.596 micsz. 
kań, liczących 23 700 izb.

Drobne budownictwo mieszka­
niowe pozostaje i nadal uprzywile­
jowaną formą budownictwa. Bu­
downictwo blokowo -wymaga 75—90 
proc, kredytu. Budowmictwo rodzin­
ne rozwija się przy 15—20 proc. po­
mocy kredytowej zą strony pań 
Stwa.

Jeśli w roku 1932 przeznaczono 
na nie zaledwie 5 miljonów, to rok 
bieżący przyniósł potrojenie tej 
kwoty, a w roku przyszłym państwo 
desygnuje już kwotę 30 miljonów.

Z tej kwoty 18 miljonow prze­
znacza się na finansowanie budo­
wy małych rodzinnych domków, w 
granicach do 6.000 zł. pojedyńczyeh 
pożycz,k (dotychczas maksymalną 
granicą pożyczki było 5 tysięcy). 
P rzy  budowie domków o 2 i więcej 
lokalach kredyt może być powięk­
szony o dalsze 50 proc.

Dalsze 8 miljonów zł. przezna­
cza się na popieranie przebudowy 
wielkich lokali luksusowych, świe­
cących ostatnio pustkami

na lokale małoizbowe, 
dostępne dla sfer pracowniczych. 
Kredyt wynosić będzie do 50 proc, 
kosz+ów takiej .przebudowy.

X tej samej pozycji udzielane 
będą pożyczki na remont starych 
domów, grożących zawaleniem się 
i na wvkończenic zaawansowanych 
budowli nowych.

Pozostałe 4 mil jony zl. obrócone 
będą na przygotowanie terenów bu­
dowlanych pod zabudowę osiedli 
zbiorowych w Warszawie (Kolo i 
Bielany, Poznaniu. Lublinie. Kolo­
nu u. Siedlcach i Skarżysku. Chodzi 
tu  o zaopatrzenie tych terenów w 
wodę, kanalizacje, drogi i elftktryac

ność. Łącznie przygotowanych bę­
dzie pod zabudowę w roku 1931 
około 2.260 parcel.

Ponieważ B. G. K. nie chce mai’ 
nować tych terenów pod zabudowę 
luźną, domkami rozrzuconemi, jed­
norodzinnemu ogłoszony został no 
wy konkurs architektoniczny na 
rozwiązanie

najlepszego typu doniku 
nie o jednem lecz o kilku mieszka­
niach.

Nie wyczerpuje to całości zamie­
rzeń rządu. Z oddzielnych źródeł, 
mianowcie z funduszu pracy î  fun­
duszu inwestycyjnego ma być fi­
nansowane

tanie budownictwo robotnicze,
gdzie komorne musi odpowiadać
zdolności płatniczej sfer najsłab­
szych, a więc wahać się w grani, 
each 12—20 zł. miesięcznie. Opraco­
wanie tego zagadnienia powierzono 
stałemu komitetowi dla spraw miesz 
kaniowo-budowlanych, na którego 
cycle stanęli pp. prezes Górecki i 
wicopremjer Lechnicki.

Mobilizacja środków pieniężnych 
potrzebnych na popieranie taniego 
budownictwa robotniczego, zajmie 
się fundusz pracy, który przezna­
czy na ten cel dochody ze sprzeda­
ży bonów inwestycyjnych.

C M R V P K 6 1  
D U S Z N O Ś t  
BÓLE GARDŁA
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rówki narodów.
Niema bodaj człowieka na świe 

cie, który byłby o tyle zadowolony 
ze swego łosu, że nie pragnąłby 
zmiany na lepsze. A że „tam dob­
rze, gdzie nas niema", przeto wę­
drówki narodów, a przynajm niej 
pewnych ich grup zawsze były i 
trwać będą prawdopodobnie tak 
długo, jak długo ludzkość będzie 
istniała.

Cel i charakter przenoszenia się 
człowieka w ir.ne warunki pozostai 
ten sam — zdobycie sobie lepszych 
warunków swego bytu. Podobnie 
też jak  i dawniej mrowisko ludzkie 
porusza się i dzisiaj w najrozm ait 
szych kierunkach i niema na kuli 
ziemskiej miejsca, gdzieby nie moż 
na było znaleźć przedstawicieli n a j­
różniejszych ras j języków. .

W chwili obecnej w ruchu naro 
dów nastąpiło znaczne jakby uspo­
kojenie. Nie znaczy to bynajmniej, 
aby ludzie czuli się lepiej, niż przed 
paru  czy kilku laty. Jeżeli wędrów 
ki dzisiejsze są mniej liczne, to je­
dynie dlatego, że kraje poszczegól­
ne wyznaczyły sobie granice, pilnie 
i zazdrośnie ich strzegąc, przy ozem, 
niezawsze gość obcy bywa miły i 
pożądany. K ryzys tak wszystkim 
dokuczył, że gdyby nie kordony, 
paszporty, wizy i t. p. przeszkody, 
to niezawodnie ruch byłby nie 
mniejszy, niż przed wiekami, gdy 
setki tysięcy zmieniały miejsce swe 
go pobytu. Przyczyny te atoli spra 
wiają, że w chwili obecnej wędrów­
ki śnadły do minimum.

W r. 1929 z 10 krajów eurom p 
skich wjrwędrówalo ogoleni^ 306.4 
tys. osób, w trzy lata później 
tylko 269 6 tys. t. j. o 61.8 proc. 
mniej. Największy spadek wychodź 
twa kontynentalnego stwierdzimy 
w ciągu tego czasu w Polsce, wyno­
si bowiem 93.4 proc. (ze 178.1 do 
11.8 tys.), w Czechosłowacji — tyl 
ko o 52.4 proc. (z 14.9 do 7.1 tvs.), a 
we Włoszech stwierdzony nawet 
wzrost o 42.0 proc. (z 88.1 do 125.1

tys. osób). Liczniejsze znacznie są 
wędrówki zamorskie, a największy 
spadek zaobserwowano w Irlandji, 
gdyż liczba wychodźców w ciągu 
trzech ostatnich la t (1929 — 1932) 
spadla o 92.8 proc. (z 20.8 do 1.5 
tys.), następnie w Polsce o 85.3 proc. 
(z 65.3 do 9.6 tys.), w Rumunji o 
79.5 proc. (z 12.7 do 2.6 tys.), w Cze 
chosłowaeji o 79.1 proc. (z 13.4 do 
2.8 tys.), w Jugosław ji o 78.3 proc. 
(z 15.7 cło 3.4 tys.), w Anglji o 76.1 
proc. (ze 1,43.7 do 34.3 tys.), w Niem 
czeeh o 72.1 proc, (z 48.4 do 13.5 
tys.), w Portugalji o 69.9 proc. (z 
40.4 do 15.8 tys.), w Belgji o 58.1 
proc. (z 3.1 do 1.3 tys.), i wc Wło­
szech o 34.0 proc. (z 61.8 do 40.8 tys. 
osób).

Sumując przytoczone łiczhy, 
przekonamy się, że wyehodźtwo kon 
tynentalne spadło o 55.3 proc. (z 
281,1 do 125.6 tys.), a zamorskie, 
które ludzi zawsze najwięcej po­
ciągało — o 68.1 proc. (z 425 3 do 
144.0 tys. osób). Jeżeli wziąć pod u 
wagę cały ruch, tak zamorski jak 
kontynentalny, to największy spa­
dek stwierdzimy w Irlandji o 92.8 
proc., następnie w. Polsce — o 91.2 
proc., we Włoszech natomiast wę­
drówki -wzrosły o 10.7 proc. W o- 
gromnej wszakże większości krajów 
nich zmalał nader wydatnie. Bar- 
jery  graniczne są widocznie zbyt 
wysokie.

Jeżeli wziąć pod uwagę zalud. 
nienie powyższveh 10 krajów, liczą 
cych przeszło 250 miljonów miesz­
kańców, okaże się, że w r. 1929 wy­
chodźcy z tych krajów stanowili 
0.28 proc. zaludnienia, a obecnie tyl 
ko 0.12 proc., skąd wynika, że gdy 
przed trzema laty  jeden wędrowiec 
przypadł w krajach tych przecięt­
nie na 357 mieszkańców, to obecnie 
na 833. Z konieczności ludzie stają 
się osisadłymi, a paszport jest, prze 
szkodą nie do zwalczenia.

Z. K.

Pamiątkowy most w Paryżu.
Każdy turysta zwiedzający Paryż 

zna piękny most na zachód od Luwru, 
rzucany przez Sekwaną na noszący na 
zwę Pout Royal. Most ten dzisiaj zap 
mnje ze swojemi szerokiemi filarami 
cbyt dużo miejsca i tamuje ruch na 
rzece. To też zarząd miejski i inżynier 
ja w odna domagają bIę usunięcia go i 
zastąpienia konstrukcją nowoczesną. 
W ol ronie historycznego mostu stanę-

Deszcz, słota, tyllqoS — wcierać
w le iz c re n

BALSAM JAPOŃSKI
przy ból„eh rgu?naty;znyrb.

la jednak komisja ochrony zabytków 
starego Paryża 1 postawiła wniosek o 
uznanie mostu jako pamiątki history 
eznej i architektonicznej.

Most datuje się z okresu panowania 
Ludwika XIV Król -  Słońce byi pe 
wnego razu świadkiem tragicznej sceny 
wywrócenia się pvomu, który przewo­
ził w ton  miejscu ludzi na drugi 
I .*,eg Sekwany. Wiaz z, promem posz­
ło na dno i utonęło kilkanaście osób. 
,,Nie mogę pozwolić ha to .aby moi 
yoddani tonęli jak psy. Niechaj zbudn 
1ą most w tern miejscu". Rozkaz króla 
zosia’ wykonany w ten sposób, iż z P<w 
•cżątkn prz?rz,nc~.no r rz.cz Sekw ne  
most drewniany, a w roku 18CI zastą­
piono go konstrukcja znanego już 1 
sławnego architekta Mansarda.

Rozmaitości.
NOWA METODA ZWALCZANIA 

KOKLUSZU.

Znany klinicysta wiedeński, dr.
S transity, ściągnął bardzo dobre i feiiu 
teczne wyniki w leczeniu koltlim-u me 
tedą zastrzykiwania serum. Serum dr. 
Stranskyego otrzymuje się z wydzie. 
lin chorych na koklusz. Tek p rzy  gol o 
wane serum wstrzykuje się trzy do plę 
ciu razy chorym. Zasirzyki przyczynia 
ją się z jednej strony do a . bkiego ule­
czenia przykrej i męczącej przypadłoś 
ci, jaką jest koklusz, z drugiej zaś wy 
wierają efekt imunizacji ,taki sam jak 
np. szczepienie ospy.

 M)(-----
TAM, GDZIE SERY SZWAJCAR­

SKIE JEST I ZŁOTO.
W dolinie Ełnmenthal, w Szwajcarjl, 

gdzie wyrąb, słynne sery cmincnthal- 
sfde, płynie spokojna rzeczka Emma, 
od której wziła nazwę dolina.

Otóż, jak stwierdzają geo. 
logu wie, w piasku rzeczki Em 
my znajduje się złoto, eopr-wda nie w 
takiej ilości jak w Klondyke^ lecz w 
każdym razie jest go tyie ,że opłaca 
się przemywać piasek. Można się spo 
dziewać zatem iż w spokojnej dotąd do 
linie Berncr Oberlandu ,n:i łąkach, któ 
rej pasły się flegmatycznie^ krowy, zs 
kwitnie inne, nowo życie, po,-stanie 
eoś w rodzaju górą * ki złota,- gdyż lu­
dność tutejsza zamierza wykupywać 
koncesje na wydobycie piasku zlefcilaj 
nego.

MUM  UDERZEŃ RAKIETĄ
KOL/AlE.

Znany trenislsta — zawodowiec, Na- 
jueh, dokonał ostatnio interesujących 
obli - rń z dziedziny białego sportu. 
Otóż podczas swego ostatni go meczu 
w Stockholmlc zarejestrował 5G0 ude­
rzeń rakietą w ciągu j  dnej godziny. 
Poniieważ grywa on p.ceeiętnie cztery 
godziny dziennie i £14 oni w roku, wy 
konywa przeto rocznie 5G0.C338 uder. eń 
'rakietą. Najuch gra już w tenisa od 
lat 27, a więc dokonał 13.53a.8C3 iz.,t jw 
piłką. Ponadto oblicza on̂  iż w swej 
karjerze sportowej zużył 88.008 piłek t 
788 rakiet

 ::0 ::-----

KRAKÓW — ZAKOPANE.
Nakładem dyrekcji okręgowej kolei 

państwowych w Krakowie ukazał się 
ostatnio bogato ilustrowany „Przewód 
nik Turystyczno — Kolejowy (ceszyt 
I) zawierający linję kolejową Kraków 
— Zakopane z Beskidem Małym. Ba­
bią Górą. Spirzem, Orawą itp. w opra 
eowanin znanego geografa i krajozna 
wcy asystenta U. J. dr. Stanisław* 
Leszczyckiego.

Przewodnik ten w objętości 83 stron 
stanowi konieczne Vademecum (for­
mat kieszonkowy) turysty udającego 
się na wycieczki do miejscowości leżą 
«yeh mię<Vy Krakowem a Z.-kon»"°Tn. 
Wskazuje on letnie 1 zimowe szlaki wy 
cieezkowe, schroniska pensjo­
naty .restauracjo itp.

Barwną okładkę wykonał art mai. 
A. Wasilewski.

Załączony do Przewodnika profil 
krajoznawczy przedstawia szczegółowo 
rzeźbę terenu łinji Kraków — Zakop* 
ne ,obrazuje rozmieszczenie gór, wska- 
ruje nazwy, słowem wszystko Jo co to 
rysta widzi z okien wagonu.

Niska cena sprzedaży, bo zaledwie 
|A groszy umożliwi niezawodnie wszy 
stkini zaopatrzenie się w to praktyez 
ne a tanie wydawnictwo.

Bo nabycia w ksiegarr.iseh „Rpch", 
oddziałach P. B. P. „Orbis", „Wa­
gons -  Lite -  Cook". Polskim Zw iązkn 
Turystyczny ni i w K»sach biletowych 
odcinka Kraków — Zakopane.
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Młodzi inżynierowie jako r o b o tn ic y  k r o n i k a
Niedola dzisiejszego inteligenta.

Do niedawna jeszcze panowało 
przekonanie, że uzyskanie dyplomu 
adwokackiego lekarskiego lub inży­
nierskiego to  już to samo co zapew 
nienie sobie wspaniałej przyszłości 
we wszelkim dostatku. K to sądzi 
tak i dziś jeszcze jest w błędzie. 
Młody początkujący adwokat zaled 
wio wegetuje i musi dorabiać sobie 
na jakie takie utrzymanie pracą nie 
mającą nic wspólnego z jego zawo. 
dem. Miody leicarz pena się na posa 
dę do kasy cjioryck bo wie, że z w las 
nycb Tiaejentćw nie wyżyje.

Lecz mimo wszystko los młode­
go aowokata czy lekarza jest dzisiaj 
„rozkoszny"'4 w porównaniu z dolą 
początkującego inżyniera. Archi­
tekt inżynier drogowy, hydraulik, 
maszynowiee czy chemik — każdy 
z nich zarówno skazany jest zgóry 
na bezrobocie. Nawet jeanak samo 
uzyskanie posady przez młodego iu 
żyniera nie oznacza zarobku, gdyż 
z reguły pierwsza jego posada t. zw. 
praktyka jest bezpłatna w ciągu co- 
aajtnniej pół roku, a po tym okresie 

• płaca nie przewyższa kwoty 150 zło 
tych miesięcznie.

Bezrobocie wśród młodych inży 
morów jest więc duże. Doszło do te­
go, że niektórzy z nich — po bez- 
skuteeznem wiclomicsięeznem w y­
czekiwaniu na posadę — chwytają 
się jakiejkolwiek pracy z zawodem 
ich niemającej nic wspólnego. W jed 
nej z większych fabryk „zdemasko­
wano" pośród robotników młodego 
inżyniera, który zataiwszy swe wyk 
ształcenie pracował przy warsztacie 
jako wykwalifikowany tokarz. Przy 
budowie pewnej linji kolejowej 
dwóch młodych inżynierów drogo­
wych zatrudnionych bvło w charak­
terze najpierw  prostych robotników 
a  następnie dozorców. Znanych jest 
kilka wypadków, że młodzi inżyni 
rowie, ukrywszy swe dyplomy, p ra­
cowali przy budowie jako zwykli ro 
botnicy „niewykwalifikowani44. A 
ileż to przedsiębiorstw otrzymywa­
ło i otrzym uje ciągłe oferty od róż­
nych inżynierów, błagających o ja ­
kąkolwiek pracę, choćby w chr-ak- 
terze prostego wyrobnika.

Te fakty  wskazują do jakiego 
stopnia klęska bezrobocia dotknęła 
marcującą inteligencję, nawet w 
tydi zawodach, które do niedawna 
jeszcze uchodziły za najbardziej 
poplatne/Dow odzą one również, że 
robotnik fizyczny otrzymał groźne­
go konkurenta w osobie pracownika 
umysłowego, zmuszonego nędzą do 
imania się pracy do której ręce jego

POW ITANIE BOŻEGO NARODZĘ, 
NTA W R A D IO  N A  CAŁYM KWIE­

CIE.

Czechosłowackie radjo wystąpiło tło 
międzynarodowej unji radiofonicznej 
r hardzo ciekawym wnioskiem. Chodzi 
mianowicie o zorganizowanie między­
narodowego powitania świąt Bożego 
Narodzenia przez wymianę życzeń i ko 
lend. Otóż każdy kraj, który przyłączy 
sit; do wykonania tego projektu, prze­
śle innym krajom wybrane przez sie­
bie najbardziej charakterystyczne ży- 
o.enia i kolende. lin  ja  radiofoniczna 
przyjdą ten projekt, którego inicjato­
rem jest dr. Moteuska ,a udział swój 
w wykonaniu projektu przyrzekło już 
25 państw. Technk»:nie sprawa będzie 
rozstrzygnięta w ten sposób iż każ­
de z biorących udział państw nagra na 
płytą życzenia i kolondę. płyty iuś ho 
tlą wzajemnie wymieniane.

Tylko przez systematyczne 
składanie swych zaoszczędza­
nych groszy w Komunalni : 
Kasie Oszczędności powiah 
Zawierciańskiego w Zawier­
ciu dojdziesz do dobrobytu.

nie przywykły, ale wprawić się mu­
szą, gdy chodzi o oyt.

Dola pracującego inteligenta nie 
jest dziś godna zazdrości, skoro do-
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szło do tego, że marzyć on musi o 
szczęściu — o ciężkiej, źle w ynagra­
dzanej pracy przy warsztacie robot 
niczym.

W roku bieżącym wigilja Boże­
go Narodzenia wypada w — niedzie 
lę, Ja k  zwykle bywa w tych razach, 
władze kościelne przesunęły wigil 
ję  na sobotę, dn. 23 b. m., przyczem 
niedziela pozostanie zwykłym 
dniem świątecznym.

Początkowo kupiectwo starało 
się, aby uzyskać w niedzielę, 24 
grudnia chociażby na kilka godzin 
prawo otworzenia sklepów, jednak 
że po glębszem zastanowieniu, orga 
nizacje kupieckie doszły do wnio. 
sku, że w dniu tym trudno liczyć 
na większą frekwencję klijentełi 
która poczyniwszy zakupy w ty­
godniu przedświątecznym* * kiedy 
sklepy będą otw arte od rana do go­
dziny 9-ej wieczorem, w niedzielę 
po dniu powigilijnym prawdopo 
dobnie nieby już nie kupowała. 
Zwłaszcza, że staropolskie tradycje 
każą przygotować na święta odpo­
wiednio pokaźne zapasy aprowizu- 
cyjne i jeśli warszawiacy decydują 
się je czemkolwiek uzupełniać, to

Szajka trucicieli z Będzina...
Aresztowanie braci Abrahama i Mojżesza Laskierów, oraz 
kierownika wolnego składu soii w Będzinie, Chazana. — 
Oszuści groźbą, tero rem i szantażem usiłowali się zemścić

na swych donosicielach
We wczorajszym numerze do­

nieśliśmy o wykryciu na terenie Za 
głębia Dąbrowskiego zorganizowa­
nej szajki fałszerzy soli. A fera ta, 
którą wykryto dzięki uczciwości, a 
zarazem spostrzegawości właścicieli 
wolnych składów soli na terenie 
Śląska, zatoczyła

szersze kręgi.
Do tej pory aresztowano 8 osób, 

z czego dwie w Katowicach oraz 6 
z terenu Będzina i Sosnowca.

W  Będzinie kierownikiem wolne 
go składu soli nr. 3 był Szymon 
Chazan. z którym weszli w kontakt 
bracia Abraham i Mojżesz Laskie- 
rowle, z Będzina, krewni właściciela 
biura „Laskier i Blumler“ w Kato­
wicach. Biuro to posiadało skład 
w Szopienicach.

Otóż Laskierowie wraz z Chaza- 
nem poczęli na wielką skalę fałszo­
wać sól jadalną, a nawet kąpielową. 
Oszuści dokonywali swych manipu- 
lacyj w mieszkaniu, specjalnie wy­
nająłem na ten cel, 
pr/.v ul. K ołłątaja 24 w Będzinie.

W składzie solnym Chazan kazał 
usypywać z każdego worka soli 50 
i 100 kilo kilka kilo, miesza­
no sól jadalną z przemieloną solą 
przemysłowa, pakowano do innych 
worków i sól, silnie doprawiona 
przymieszkami szkodliwemi dla 
zdrowia, sprzedawano jako jadalr-g 
po eenaeh niższych, konkuru jąc s il­
nie w ten sposób z właścicielami 
składów soli, którzy musieli ją 
sprzedawać po cenach

ustalonych przez władze.

Manipłueje Okazana i braci 
Laskierów trwałyby niewiadomo 
jak długo, gdyby nie zaszedł wypa­
dek, który nadał całej sprawne nie. 
przewidzany zwrot. Laskierowie 

.pokłócili się z Chazanem. Wówczas 
założyli skład soli w Szopienicach. 
Było to w pierwszych dniach wrześ 
nia b. r.

W krótkim czasie po rozstaniu 
sią Chazana z braćmi Łaskierami 
właściciele składów soli na Śląsku 
zauważyli, iż zbyt soli jadalnej 
znacznie się zmniejszył, i to

w sposób wprost uderzający, 
a natomiast zwuększył się popyt na 
sól przemysłową i kąpielową. To 
doprowadziło do wykrycia całej 
afery. Braci Laskierów zaareszto­
wano, w Będzinie — Chazana, a po­
nadto 5 maeherów, którzy pomagali 
w tych oszustwach.

Banda trucicieli będzińskich
— zanim ich wszystkich zaareszto­
wano, chciała się mścić na wszy­
stkich, którzy pomogli władzom w 
wykryciu tej afery.

Nachodzono szereg osób, grożąc 
im rewolwerami i szantażem, urzą­
dzano napady, najścia na mieszka­
nia oraz starano się jednocześnie 
zatuszować całą aferę.

Wszelkie sposoby zawiodły Wła 
dze z całą energją wszczęły śledz­
two i zdołały winnych

osadzić za kratkami.
O dalszych szczegółach afery bę 

dzińskich trucicieli podamy w naj­
bliższym czasie.

C ze la d ź  r d w s iie t  s p o ż y w a ła  s ó l  
f a ł s z o w a n ą .

wypadkach natra-W związku z wykryciem afery karzy. W dwóch wypadk 
solnej w Zagłębiu Dąbrowskiem fiono na sól sfałszowaną, 
wczoraj przybył do Czeladzi urzęd- Przeprowadzenie kontroli wśród 
nik izby skarbowej w Sosnowcu, miejscowego kupiectwa wywołało 
który przeprowadzał kontrolę soli duże poruszenie, 
u miejscowych rzeźników i sklepi-

Grudzień

C zw artek

Po Wigilii niema handlu.
Niedziela 24 grudnia — dniem świątecznym

chyba jedynie — alkoholem i pa­
pierosami.

Natomiast jak  zwykle przed 
świętami otwarte będą wszystkie 
sklepy w niedzielę przedwigiłijną, 
h j. 17-go b.m. od godziny 1 popol. 
do 6 wiecz. Czy będzie duża frek 
wencja, dzisiaj trudno coś na ten 
temat powiedzieć. Kupiectwo od­
nosi się bardzo sceptycznie.

Do piątka, 22 b. m. sklepy będą 
otwarte do godziny 9-ej wieczór, 
zaś w sobotę 23 b.m., jak  zwykle 
w dzień wigilijny, najwyżej do 5 
wiecz.

Dzięki przesunięciu wigilji na 
sobotę, uzyskamy w tym roku pel 
ne trzy dni świąt, t. j. niedziela 24 
b. m. poniedziałek — I dzień i wto­
rek — I I  dzień.

Pasterki, jak zwykle w więk­
szości świątyń odbędą się w noc 
wigilijną, t. zn. z soboty na nie­
dzielę, w niektórych zaś kościołach 
w niedzielę rano.

KALENDARZYK
Dziś: Ambrożego B. W. 
Jutro. Niep. Pocz. NMP, 
Wschód słońca: 7.30 
Zachód słońca: 15.41

RADJO
WARSZAWA.

Czwartek, 7 grudnia.
7.00. Sygnał czasu 7.03. Gimnastyka. 

7.20 P łyty. 7.35 Dz. porauuy, 7-40. Ply 
ty. 952. Chwilka gospod. domowego, 
7.55. Program na dz. bież. 11.30. Codz. 
Przegl. Prasy Polsk. 11.50. Życie a rt  
stolicy. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. P ły  
ty. 12.30. Dz. połudn. 12.35. 8-my koncert 
szkolny z Filh. Warsz. 14.00. Kom. me- 
eor. 15.25. Wiad. o eksporcie polsk. 
15.40. Koncert ork. mandolinistów. 16.40 
Kobieta w śamorządzio miejskim. 16.55. 
Tr. ze Lwowa. 17.25. Recital skrzypc. 
17.30. Krajowe surowce włókiennicze. 
18.00. Polsku współczesna. 18.20. Trylo 
gja platońska. 19.00. Pragram na dz. 
nast. 19.05. Bozmaitośśści. 19.25. Odezyl 
aktualny. 19.40. Kom. sport. 19.47. Da. 
wiecz. 20.00. Koncert, ork. symf. 21.00. 
Skrzynka poczt. 21.15. Paderewski Me 
lodja. 22.00. P łyty. 23.00. Kom. meteor, t 
kom. polic. 23.05. Muzyka an.

KATOWICE.
Czwartek, 7 grudnia.

7.00. Aud. poranna. 11.25. Program 
na dz. bież. 11.30. Tr. z Warsz. 11.50. 
Wiad. bież. 11.58. Sygnał czasu. 12 05 
Płyty. 12.30. Tr. Warsz. 15.20. Kom. 
gospod. 15.25. Tr. z Warsz. 17.50. Z życia 
Stow. Ml. Polsk. 17.55. Kronika rarcer 
ska. 18.00. Tr. z Warsz. 19.00. Program  
na dz. nast. 19.05. Rozmaitości. 19.10, 
Feljetou sport. 19.25. Tr. z Warsz. 21.00 
Płyty. 21.15. Tr. z Warsz.
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% ICIeic.
(k) Ujecie złodziei węgla. W związ­

ku z kradzieżą węgla z będącogo w bie 
gu pociągu towarowego obok przedm. 
Cegielnia w Kielcach w toku dochodze­
nia ustalono, iż kradzieży tej dokonali 
Stefan Molenda i Stanisław Molenda, 
■kam. w Kielcach.

Złodzieje skradziony węgiel w iioś 
ci 285 klg. sprzedali Sobierajskiemii
zam. również na przedm. Cegielnh 
skradziony węgiel odebrano i zwrócono 
władzom kolejowym.

Złodziei przekazano do dyspozycji 
władz sądowych.

Osiedliłem się w Kielcschprzy Rynku N p. 3
DR MED

J. BOROWSKI
lek. pow.

Choroby: wewnętrzne, a kusze 
ryjno - ginekologiczne.

Godz. przy ęć 4—6 popołudniu.

(k) Przedświąteczna kradzież. Ono- 
gdaj około godz. 2 w nocy, złodzieje za 
pomocą wypchnięcia drzwi dostali s ię  
do mieszkania Juljana Gold w a--er a,
zam. w Kielcach przy ul. Sienkiewicza 
nr. 67 skąd w czasie snu domowników 
skradli 1.200 zł. gotówką ,oniz g a rd łu  
bę i futro, wartości 1.300 zł.

Sprawców poszukuje policja.

(k) Pożar w iii''g:.*’ynie konfekcji 
damskiej. Onogdaj w magazynie kon, 
fekcji damskiej Henryka Zajączkow­
skiego. przy ul. Sienkiewicza nr. 33 w 
Kielcach, zapaliły się za piecom pud I 
ka tekturowe. Ogień w porę spostrze- 
Żor,o i ugaszono.

W czasie gaszonia ognia służąca 
Marjn Sieczkowska doznała lekkim  pą 
parzeń twarzy.

(k) Spłonęła zagroda wskutek d e j  
konstrukcji komina. We wsi Łosie, 
nek, pow. kieleckiego w zagrod/.io Jó . 
zefa Tatarskiego wybuchł pożar, którf 
strawił dom mieszkalny wraz z zabu» 
dowaniami gospodarskiemi i stodoł» 
wraz z tegoroczr.emi zbiorami i narzf 
dzia rolnicze. Straty wynoszą 6 SCO zł.

Przyczyną pożaru — wadliwo urzif 
dzonie komina.
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Z Zagłębia.
T E A T K M I F J S K I  

W SO SNO W CU
Czwartek, ilu. 7 bin. o godz. 16 m. 15 

„Spadkobierca" — Przedstawienie za­
kupione przez m agistrat m Sosnowca 
dla młodzieży szkolnej.

Czwartek, dn. 7 bm. o godz. 20 m. 15 
„Spadkobierca" po cenach najniższych. 

Ceny miejsc od 50 gr. do 1 zł.
Piętek, du. 8 bm. o godz. 11 m. 30 — 

„SPADKOBIERCA” przedstawienie dla 
młodzieży szkoli.ej.

Ceny miejsc od 20 gr. do 50 gr.
Piętek, dn. 8 bm. o godz. 20 m. 15 — 

„Sobowtór" po cenach zniżonych.
 )()(---------

OD AD M IN ISTR AC JI.
Uprzejmie prosimy P. T. na­

szych Czytelników o łaskawe regu­
larne wpłacanie za prenumeratę. 
Nadmieniamy jednocześnie, że na­
leżność wpłacać należy tylko za po 
kwitowaniami.

 .(>.___
, JiZPIEG  W  M ASCE“ W  KINO  

TEATRZE „PALACE“.
K ino „Paiaco" w Sosnowcu wy 

św ietla w bieżącym tygodniu po­
tężny film  p. t. ..Szpieg w masce".
W głównej ro li agentki - śpiewacz­
ki i tancerki dancingow ej w ystępu 
je  znana ak to rka  H anka Ordonów­
na. Doskonale je j sekundują tak iej 
m iary  artyści jak  Samborski i Igo 
Sym.

Film  ten treścią sw oją w yw iera 
n ą  widzach w strząsające wraże..te. 
da jąc  dużo przeżyć głębokich, f ra ­
pujących swoją siłą emocjonalną, a 
napięciem  przekraczających wszy­
stko, co dotychczas można było wi­
dzieć na ekranach polskich.

— Kolo sekcji emerytalnej zjedno­
czenia kolejowców polskich w Sosno­
wcu zawiadamia członków sekcji, że 
ostatecznie w b. roku będą odbiera­
ne dowody do zaświadczenia ich ua 
rok 1934 w dniach 13 — 14 — 15 bm. a 
dnia 17 bm. już bodzie ostatni wyjazd 
do \ t  arszawy.

 Zarząd koła dzielnic°wcgo BBWR
huta K atarzyna w Sosnowcu podaje do 
wiadomości mieszkańcom dzielnicy 
Konstantynów i Środula, że przystą­
pił do zorganizowania bezpłatnego 
kursu, z dziedziny obrony przeciwlot­
niczej i gazowej. Pierwsze organiza­
cyjne zebranie odbędzie sic 8 bm. o 
godzinie .16 tej. na kfórem p. Mazurkio 
wicz zapozna wszystkich o znaczeniu 
samoobrony ludności przeciwlotniczej 
i gazowej na wypadek wojny. W ykla 
dy odbywać sie bedą dwa razy w ty ­
godniu w lokalu Kuźnicy ulica Sta­
szic; 33.

— Walne Zgromadzenie koła przyja 
ciól dziatwy s> koły ćwiczeń przy pań- 
Btwowom sem inarjum  nauczycielskiem 
meskiem w Sosnowcu od bed zip sie dn.
8 bm. o godz. U, w sali gimnastycz 
nej. Uprasza o liczne przybycie zarząd.

— Odczyty dla hutników. „Dnia 11 
grudnia rb. w gmachu syndykatu w Ka 
towicaeh odbądzio sie zebranie nauko­
we stowarzyszenia hutników polskich 
w godz. 16 do 20.30'.

R eferaty wygłoszą: inż. Radźwic- 
ki — „Uwagi do oomy stopnia za nic-, 
czyszczenia tworzyw stalowych”, prof, 
dr. inż. Czopiwski — Feszeznnko — 
„Czy miedź w tworzywach stalowych 
jest domieszką szkodliwą", prof. inż. 
Chromiński — „Paleniska kotłowe a 
węgiel".

— Odczyt w „Kuźnicy" czeladzkiej. 
W nadchodzącą niedzielą w lokalu 
„Kuźnicy" odbędzie sic zebranie klu 
bu młodzieży im. marsz. J. Piłsudskie 
go w Czeladzi, na którem p. Br. Ozor 
ska wygłosi odczyt na tem at: Kwestja 
żydowska i chłopska w dobie romauty 
zmu, pozytywizmu i chwili obecnej. 
Początek o g. 10 rano.

— Odwołanie zebrania dyskusyjne 
go. Zarząd koła środowiskowego inteli 
gencji pracującej BBWR. w Sosnowcu 
zawiadamia wszystkich członków i 
sympatyków koła, że zapowiedziane 
na dziś zebranie dyskusyjne odbędzie 
się dopiero w następny czwartek, t.j. 
dn. 14 bm. w sali ZZPU. Społ. przy ul. 
K ołłątaja I I
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Obława policyjna
na terenie Zagłębia Dąbrowskiego

Zatrzymano 63 podejrzanych osobni ńótw, w tern 2 między­
narodowych włamywaczy z Bertina i znanego złodzieia

z sosnowca
W czoraj w nocy na terenie po­

w iatu  będzińskiego, zarządzona zo­
stała obława policyjna, podczas któ 
ie j  zatrzym ano ząórą 60 osób. róż­
nych złodziei i włam ywaczy z całe­
go niemal terenu  Possid.

Policja przetrząsnęła w szystkie 
m eliny złodziejskie w Zagłębiu, ho­
tele, podejrzane lokale, gdzie p rzy ­
trzym ani zostali złodzieje z P iotrko 
wa, Częstochowy, Bielska, W arsza­
wy, Zaw iercia i innych m iast P o l­
ski. 'i

W śród zatrzym anych znajdują 
się. dw aj niebezpieczni włamywacze 
m iędzynarodowi z B er lina, któ-
ry iji aresztow ano w jednej z :ueiiu 
sosnowieckich. Nazwiska ich z uw a 
gi na dobro śledztw a trzym ane są 
narazie w tajem nicy.

W iększość z zatrzym anych  ̂ nie 
posiada dowodów osobistych i nie 
ma stałego m iejsca zam ieszkania.

A resztow any również został zna 
ny na  bruku zagłęoiowskim złodziej

, włamywacz Władysław Wojtczak
z Sosnowca, k tóry przed kilku dnia 
mi. o czern donosiliśmy, usiłował 
zrabować m ieszkanie niejakiego Ko 
rzueha w Sosnowcu p rzy  ul. Modrzę 
jowskiej. Korzuch zeznał, że W ojt­
czak w targnął do m ieszkania z re­
wolwerem w ręku. Spraw a ta  nie 
jest jeszcze w yjaśniona.

Ten sam W ojtczak, jak  stw ier­
dzono, byl spraw cą kradzieży 
8® zl. i książeczki P K O  na sumę 
7.1100 zł. oraz różnych innych dro­
biazgów w m ieszkaniu J a n a  P rzyp ­
kowskiego w Sosnowcu (C iasna 5). 
Książeczkę P K O  W ojtczak wrzuci* 
do skrzynki pocztowej w Będzinie

Od W ojtczaka odebrano papie­
rośnicę srebrną, zegarek i różne dro 
biazgi.

Część zatrzym anych w' obławie, 
po przesłuchaniu, policja zwolniła^ 
część zaś przekazano do dyspozycji 
sędziego śledczego, k tó ry  wydał za­
rządzenie osadzenia ich w więzieniu.

Urządy roz emcze a zadłużenie gospodarstw rolnych
Ku uw abze rolników powiatu zawierckisgo.

P rzed  paru  ła ty  rolnicy powiatu 
zawierckiego tak  ja k  innych pow., 
chcąc postawić swe gospodarstw a 
na odpowiednim poziomie pożyczali 
pieniądze na p raw o i na lewo.

Szczęśliwy byl ten kto pożyczył 
pieniądze z banku Ja m  bowiem pm 
cii uczciwy procent, natom iast nre-

czym wynoszą 1 i pół proc. od sumy 
powództwa. O statnio obiegają poglo 
ski; że urzędu te w najbliższym  cza 
sio zostaną zlikwidowane, a  w tedy 
znów w ierzyciele rzucą się na rolni 
ka i zniszczą go zupełnie. Wobec te­
go wszyscy rolnicy, m ający zadłużę 
n ia pryw atne, powinni śpieszyć sięen  u czc iw y  procciii., u ih u u ik w  — . -----i- j  ------ * ,

szczęśliwy* był ten kto pożyczał od z wnoszeniem podań do  urzędów roz 
osób pryw atnych , płacił im bowiem jemcaych i prosić o rozłożenie diu- 
3, 4. a naw et 5 proc. w stosunku mie gów na  ra ty , na  la t 7. O ile rolnik 
sięczuym, nieprzeczuw ając, że dobre uzyskał już rozłożenie długu na paty 
czasu tak  szybko się skończą. W o- w powiatowym  urzędzie rozj em - 
s ta tn ich  łatach, cala chm ara p ryw at czym przed 29 kw ietnia rb. i ęlng
nych wierzycieli rzuciła się na rolni rozłożony był na 3 la ta , łub mruej i 
ka żądając natychm iastow ego spla nie może teraz  wysokich ra t spłacie, 
cenią długu. K om ornik z wyrokiem powinien wnieść pow tórnie spraw ę 
sądowym  w ręku zlicytow ał uiejod do urzędu rozjemczego i prosić o roz 
nego rolnika, doprow adzając jego łożenie długu na  la t 7. 
gospodarstwo do kom pletnej ruiny. Rolnik k tó ry  żyrował weksel są
Rząd widząc krzyw dę rolników wy siadowi powinien go skłonie, by row
dal cały  szereg ustaw  kryzysow ych nież wniósł prośbę do urzędu rozjem
U stanowione zostały urzędy roz- czego o rozłożenie d ługu na ra ty .
iemcze o bardzo szerokich kmupę- Rolnicy pow iatu zawierckiego.
W iciach. U rząd tak i ma bowiem którzy nieskorzystah  dotąd z dobro 
praw o rozkładać sp łatę  długów pow dziejstw a urzędu rozjemczego, po- 
stałych z pożyczek p ien iężny^ u o winni to jednak najszybciej uczynię 
sób p ryw atnych  na ła t 7, przyczem gdyż zadłużone gospodarstwo ura- 
przez dw a la ta  własność długSw tao tować może od ruiny, a naw et ort
że być w strzym ana, do ła t zas 12 
pow stałych z działów rodzinny ‘h 1 
spadkowych. Obniżyć oprocentowa­
nie do 4 i pół proc. w stosunku r  >ex 
nym, zmniejszyć sumę długu o 114 
rolnik płacił lichw iarskie procenty , 
w strzym ać wyznaczoną przez ko­
m ornika sądowego licytację gospo­
darstw a. zboża czy inw entarza 1 o

s tra ty  tylko urząd rozjemczy
Pow iatow y urząd rozjemczy, kto 

ry  załatw ił już cały szereg tych 
sp raw  mieści się w Zaw ierciu w 
gm achu sejm iku przy  ul. N aruto­
wicza i czynny jest w każdy czwar 
tek  od godz. 8 rano do 3 po połud- 
niu.

A by zaoszczędzić rolnikom o-a a m w d .  A U U Z d  U I W C U M I i * * *  , *  .  .

nadto urząd rozjemczy może ro/.l<>- piat za napisanie w powyżej wspom
żyć spłatę długu bez względu na to, nianym urzędzie rozjemczym wzor
że dług jest zasądzony wyrokiem są podania, z którego każdy rolnik rno
dowym. Opłaty w urzędzie rozjem żę sobie sam podanie napisać.

b t r  y
K URSY RATOW NICTW A PR7.E 
CIWGAZOWEGO DLA LE K A ­
RZY ZAGŁĘBIA DABR. W SO  

SNOW CU.
Ju tro , dn. 8 bm. rozpoczynają 

się kursy  ratow nictw a przeciąga-, 
zowego dla lekarzy z Zagłębia Dąb; 
rowskiego, z k tórych jeuen odby­
wać się będzie w Sosnowcu w loka­
lu związku lekarzy (ul. 3-go m aja)
0 godz. 9-ej rano dla lekarzy z So­
snowca, d rugi w Będzinie w tym  sa 
mym dniu o godz. 14.30 w gim taz 
jum  zgrom adzenia kupców (ul. Sion 
kiewicza) dla słuchaczy z Będzina
1 okolic.

U dział w kursach mogą brać le­
karze w ołnopraktykujący z pow.a- 
tów będzińskiego, olkuskiego i za­
wierckiego. natom iast obowiązko­
wi przeszkolenia na tych kursach 
podlegają lekarze państw ow i i 
m orządow'. Ukończenie kurków 
przew idziane jes t na  dzień 18 bm.

Zapisy le k a r  y przyjm uje od­
dział ( orwone ;o krzyża w Sos..-.w 
CU od Todz. 9-cj do 3-ej i od 5-ej do 
7-cj budynku dworcowym dla słu­
chaczy z Sosnowca i biurze lekarza 
powiatowego w Będzinie (sta ro ­
stwo) dla słuchaczy Będzina i oko­
lic i wydział lekarski kasy chorych 
w Sosnowcu d la lekarzy kasow> oh. 
O płaty organizacyjne wynoszą J 
zł. od osobv.

-  -  a i t : :  — ■

CIOS SIEKIERĄ  ZA  (I GŁĘBIA.
Ulica Zamostem i.a Piaskach była 

widownia krwawej bójki, wynikłej 
o... gołębia. Bracia Jan  i Józef l in k o  
wie, mioszkańcy tejże ulicy, żyli w 
nieprzyjaznych stosunkach z Zygmun' 
tem B,'o akiom do którego czuli uraza 
od dłuższego czasu. Onegdaj nadarzy 
lu OŁ^jia do osobistych rozra­
chunków. Fiukowie, podcjrzewa.iąo 
Bieńka o przytrzymanie ich gołębia 
wszczeji z B. kłótnie, która niebawem 
zamieniła sie w krwawą bójkę- 
W  użyciu były tepe i ostro narzędzia, 
M-ycz yn TV.eako otrzymał cios- sio 
kierą. Zażartą walkę zlikwidowała po 
lie ja.

N adzw yczajne zeb ran ie  s to w a rzy- 
szenia kupców polskich w S0snawcu.
Stowarzyszenie kupców polskich “Za 
głąbią Dąbrowskiego w Sosnowcu zwa 
łuje na jutro_ 8 bm. o godz. 10.39 w sa 
li banku Zagłębia w Sosnowcu, ulica 
Małachowski go 9, nadzwyczajne ze­
branie sprawozdawczo - informacyjno 
z następującym porządkiem dziennym: 
zagajenie, sprawozdanie z działalności 
zarządu za okres od 1 lipca do 30 li­
stopada rb., referat p. ar. Juljusza 
Brauna, radcy prawnego izby przemy 
słowo - handlowej w Sosnowcu p. t,s 
„Kodeks handlowy", referat mgr. Ta 
deusza Siekańskiego, st. referenta izby 
przemysłowo _ handlowej w Sosnoivcu 
p. t. „Reforma systemu podatkowego 
w Polsce" dyskusja i wolne wnioski. 
Na zebranie to stowarzyszenie zapra­
sza zrzeszonych i niezrzeszonych kup 
ców polskich Zagłębia Dąbrowskie­
go.

— Zbiórka uliczna na kupno książek
Dnia 8 bm., w związku z „Tygodniem 
książki polskiej" odbędzie sie w Iłąbro 
wie zbiórka uliczna, z której czysty 
dochód przeznacza sie na kupno ksią­
żek dla młodzieży.

Należy przypuszczać, że społeczeń­
stwo dąbrowskie doceniając tak 
wzniosły cel, jakt°m  jest dobra książ 
ka ze swej strony nie poskąpi na ten 
oel ofiar.

— H erbatka w legjonie młodych. Le 
gjon’ młodych urządza dnia 9 bm. W 
sali . Kuźnicy" przy ul. Warszawskiej 
22 w Sosnowcu, pierwszą herbatkę to 
warzyską.

Początek o godz. lfl-tej wiecz.
— Z okazji święta młodzieży poi. 

sklej męskiej urządzono zbiórkę uli 
czną, która przyniosła 186 zł. 78 gr.

— Otwarcie ślizgawki w parko miej 
skini. Komisja wych. fiz. i prrysp. 
wojsk, w Dąbrowie urządza ślizgawką 
w parku miejskim na Zielonej. Otwnr 
cie ślizgawki nastąpi w niedzielę o 
g. 14. Bedzie to największa ślizgawki* 
w Zagłębiu o powierzchni 6000 metr. 
kw.

Lodowisko otrzyma oświetlenie el« 
ktryczn". obok czynna będzie szatnia •  
grzana i bufet.
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Z Zawiercia.
Krwawa bójka o działkę zie­
mi w  Przeczycach, powiatu 

zawierckiego
Wieś Przeczyee w powiecie za- 

wierckim byia widownią krwawej 
bójki o działkę ziemi, w której wzię 
ło udział kilkadziesiąt osób.

Spór o działkę istniał między 
Janem  Kutkiem, a braćmi Piotrem 
i Teofilem Sołtysikami.

W wyniku bójki ciężko pobity 
został sam Kutek- który roszcząc so 
bie niesłuszne zresztą pretensje, 
sam bójitę zainicjował. Kutkowi po 
łamano żebra.

Krwawo zakończony spór zna­
lazł odgłos we wczorajszej rozpra­
wie sądowej w sądzie okręg-- -v m 
Sosnowcu, przed którym prócz bra­
ci -Sołtysików odpowiadało za pobi 
eie K utka jeszcze osiem innych u- 
czestników zajścia.

W rezultacie bracia Sołtysiko 
wie skazani zostali po 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem kary na 
la t trzy, pozostałych zaś oskarżo­
nych sad uniewinnił.

 ::0 :i----
(z) Wybory sołtysów i podsoltyBów.

Starostwo zawierc-kie zarządziło wybo 
ry  do rad gromadzkich sołtysów i pod- 
sołtysów w całym powiecie, które od be, 
dą sie 9 grudnia rb.

(z) ^Mikołaj" w związku gospodyń 
wiejskich w Myszkowie. Staraniem 
związku gospodyń wiejskich w Myszko 
wie dla najbiedniejszych dzieci został 
urządzony „Mikołaj*. W dniu 8 hm. o go 
dżinie 18 w sali zarządu Gminnego zo­
stanie obdarzonych 35 najbiedniejszych 
dzieci ciepłą bielizną, ubrankami i sło­
dyczami. Pieniądze na urządzenie wy. 
asygnował Związek ze swojej kasy zaś 
panie członkinie bezinteresownie podje 
1 y sic uszycia bielizny i ubranek.

Fundusz pracy podpisał umowę
7 cementownię „Saturn" i „Soivay" na dostarczanie cementu

Stabitizatja cen cementu na dwa tata

Z ©Skuszą

Jak  się dowiadujemy, z upoważ 
nienia komitetu ekonomicznego mini 
trów — fundusz pracy zawarł urno 
wę z firmami: towarzystwo górni­
czo - przemysłowe „Saturn*4 oraz 
zakłady ,,Solvay“ w Polsce, w spra­
wie dostawy cementu na roboty rzą 
uowe oraz roboty, finansowane 
przez fundusz pracy na okres naj­
bliższych 2-ch łat.

Na mocy tej umowy fundusz 
pracy zakupił 700 tysięcy kwintali 
(70 tysięcy ton) cementu portlan­
dzkiego, który ma być dostarczony 
vr .termmio. wskazanym przez fun­
dusz pracy w ciągu najbliższych
riWi.cli ta .

Cena cementu bez opakowania u 
stulona została na 3 zl. za 100 kg. 
loco wagon - cementownia. Łącz­
nie zaś z opakowaniem w workach 
papierowych — na zł. 3.50 za 100 
kg. loop wagon - cementownia.

Jednocześnie umowa zobowiąza­
ła dostawców ną lata 1934-35 do 
sprzedaży cementu wszystkim od- 
lęof.com wagonowym przy zapła­
cie gotówką, bądź za. zaliczeniem po 
cenie nie wyższej, niż zł. 3 50 za 100

kg. bez opakowania, a w opakowa­
niu papierowem — zl. 4 loco wagon- 
cementownia.

Zawarcie powyższej umowy u- 
stala na dwa lata ceny cementu na 
poziomie wydatnie zniżonym w 
stosunku do cen z przed roku. (Wy 
rosiiy one bowiem za 100 kg. eemen 
tu bez opakowania loco wagon - ce 
Dieii..«,w:u.i zi. Y.Y0, a po potrąceniu 
łanUi i rabuiu około zl. 6.74) Usta 
lone umową ceny cementu są niż­
sze uia GOstaw na mecz runduszu 
pracy od potwyższych ceń o 55 pro 
cent, zaś dla odbiorców prywatnych 
o 50 proc. Jednocześnie koszt opa 
kowania papierowego, wynoszący 
przed rokiem zł. 1.10 za 100 kg. ce 
mentu, obniżony został do zl. 0.50, a 
zatem o 55 proc.

W ten sposób ceny jednego z 
najważniejszych artykułów inwe­
stycyjnych, utrzymujące się w Pol 
see przed rokiem na nadmiernie wy 
sokim poziomie, bodaj najwyższym 
w Europie, ustabilizowane zostały 
na przeciąg najbliższych dwuch lat 
na jednym z poziomów najniższych.

Afera z budową kiosków w Zagięd.u
Wyłudzenie 20  tysięcy złotych

w ł o s o w  ; r '
—  łysienie usuwa —  

. S s e n c i a  mmw - CHMIELOWA’1 
M y d ło  CH!:ś0W3-CHMIELOW£“, 

z  K onutklam .
Sprredaią apteki, składy apteczne

W sądzie okręgowym w Sosnow 
cu rozpoczął się wczoraj proces prze 
ciwko głośnej w Zagłębiu i na Ślą 
sku aferzystee 3C-łetniej Helenie 
Podgórskiej. Jak  swego czasu dono 
siliśrny Podgórska nabrała na kil­
kanaście tys. złotych wiele osób w 
Sosnowcu i na G. Śląsku na budo­
wę kiosków Podgórska jest b. pia­
nistką jednego z lokalów nocnych w 
Król. Hucie.

Rozprawa potrwa przypuszczal­
nie kilka dni ze względu na trudno 
ści w prowadzeniu śledztwa sądowe 
go, z wieloma bowiem osobami ze 
Śląska, biorąeemi udział w sprawie, 
trzeba porozumiewać się zapomocą 
tłumaczów, główna zaś poszkodowa 
na jest głucha.

Przewodniczy rozprawie sędzia 
okręgowy J . Polak, oskarża prok. 
WeWióra-

Defraudacja w spółdzielni „Pornos” w Dob eszow cach
W sądzie okręgowym w Sosuow 

cu znalazła wczoraj epilog sprawa 
nadużyć w spółdzielni spożywców 
„Pomoc** w Dobiesżowicacb. nowiu 
tu  będzińskiego, której kasjer Jan  
Dworak zdefraudowal 2425 zl.

Jak  widać z przebiegu rozpra

wy, nadużycia popełniane były 
przez kasjera systematycznie w cią 
gu dwu lat. W ykrył je lustrator 
związków spółdzielni.

Sąd skazał Dworaka na G mlisię 
cy więzienia, które darowano mu 
na zasadzie amnestji z ub. r.

W A M P I R

S P Ó D N I C YPOWIEŚĆ.

— Otóż jego znaleziono dopiero 
o godzinie trzeciej zrana...

— Był już sztywny — zauważył 
Lorin — a patrole policyjne tak 
rzadko przechodzą po ulicach, że 
nie tak prędko mogli go spostrzedz.

— Dobrzel •— podchwycił Ter- 
rien — ale logiczniej byłoby przy­
puścić, że doktór, wyszedłszy od 
Castagola, wstąpił do innego domu, 
gdzie się zapóźnil...

— O! to być też mogło — po­
part Clarel.

— Czy go zabito, ażeby okraść I 
— zapytał dawny dependent do no- 
tarjusza.

— Tego nie wieru, panie T er­
rien... Jednak sądzę, że nie:

— Na ozem pan opiera swe przy 
puszczenia?

— Bo widziałem łańcuszek od 
zegarka przy kamizelce. Złodziej 
byłby z pewnością zabrał dewizkę.

— Masz słuszność — odparł T er­
ri en. — Tę zbrodnię przypisać 
więc należy zemście.

— Śledztwo zapewne to wy­
kryje?

— Czy już rozpoczęto śledztwo
— Zapewne — odparł Clarel. — 

Już poszli do komisarza policji, nie­
zawodnie wezwie on nas, Lorina i 
mnie, ażeby nas wypytać, bo to 
myśmy znaleźli trupa...

— J a  tam nawet czekać nie bę­
dę aż mnie wezmą i sam pójdę! do­
dał Castagnol.

— No, dosyć tej gawędy, do ro­
boty!

Gromadka się rozeszła i zaczęła 
się sprzedaż.

Właśnie w tejże chwili Ju l ja  
Tordier kończyła listę osób.

Kiedy wypisała ostatnie nazwi­
sko, powstała, schowała do biurka 
leżące przed nią papiery i udała się 
do swego pokoju, gdzie, złamana 
znużeniem, rzuciła się w ubraniu 
na łóżko, nie troszcząc sio o córkę, 
i nie obsadziwszy nowych świec, na 
miejsce dogasa jących w pokoju nie-
buciwdj liii.

Trzy godziny spala snem go­
rączkowym, pełnym złowieszczych 
widziadeł.

0  godzinie siódmej już była na 
nogach. ;

— Nie chcę wyjść z domu — 
rzekła do siebie — nie chcę zosta­
wić Heleny samej tu taj, a trzeua 
jednak zawiadomić w merostwie i 
załatwić wszelkie inne formalności. 
Przecież „011“ mi nię odmówi w tem 
pomoci’... Nie może odmówić.

Garbuska, włożywszy prędko 11a 
sieb.e częrną spknię, wyszła i udała 
sic na róg. ulicy Aubry Rzeźnika i 
Świętego Djonizego, gdzie zwykle 
sta.> posłańcy.

Jeden z nich był na stanowisku.
— Zanieś ten list do hotelu N ie­

winiątek, do pena Prospera Rivet.
— Idę natychmiast.
1 poszedł, a Garbuska wróciła 

do mieszkania.
.T£::.!' Terrten, wyszedłszy z hal 

po ukończonej służhie, udał się do 
mieszkania Riveta, na drugiem pię­
trze w hotelu Niewiniątek.

Rozmowa wszczęła się o Gar­
busce. Piękny komiwojażer opowie­
dział mu o swej bytności dnia po 
przedniego u Ju lji Tordier.

— Gdybyś wiedział — dodał — 
z jaką oboj»oością, 55 jakim cyniz­
mem zapewniała mnie, że mąż jej 
nie doczeka rana... aż mi się robiło 
zimno.

— Mogła się mylić... nie jest 
przecie doktorem.

— Ja  też słysząc jęki jej męża, 
radziłem, ażeby przywołała doktora.

— A któż bv] ich doktorom?
— Doktor Reymer — odpowie­

dział Rivet. — t o  lekarz bardzo

(ol) Akr dem ja strzelecka w Klu­
czach. W Kluczach odbyła się uroczy 
sta akadomja poświęcona ku cjci bo 
haterów pamiętnej nocy listopadowej.

Na program akademji złożyło siąj 
przemówienie kierownika szkoły J, 
Hladyczewskiego popisy ohóru, dekla 
macje młodzieży szkolnej craz obraz 
ki sceniczne: „Na froncie** i .Jłozkaz** 
w wykonaniu członków związku strze 
leekiogo pod kierownictwem komendau 
ta Strzelca p. J. Burzyńskiego.

(ol) Gd iyt, Pr°f. Kantor .  Mirski z
Sosnowca wygłosi w du. 8 bm. w sali 
kina „Orzeł** o godz. 1 w południe, od 
ezyt p. t. . Walki i trudności w odzyska 
nin i utrzymaniu naszci niepodległo 
ści“. Odczyt odbędzie sic staraniem 
zw. pode?, rezerwy w Olkusz.*. Din bez 
robotnych członków wstęp bezpłatny.

(ol) N°wy awia2 ek podoficerów re 
*erwy powstał onegdaj w papierni 
„Klucze**. Na czele związku stanęli: 
pp. Stan. Matoń (prezes), Juljan Włoch 
(sekretarz), Leon Tenenbaum (skarb­
nik), komendant koła p. Wacł. Kasza, 
referent wychów, obywat. p. Jan Hła 
dyszewski (kierownik szkoły powsz.), 
referent op. Bpćłeeznyj p. Feliks 
Pojda.

(ol) Uciekł od żony i dzieci. Na poste 
runku policji w Bolesławiu zameldo 
wała onegdaj Gunerowa z Bukowna, 
że mąż jej 23-letni Stanisław, porzu­
ciwszy prace na kopalni „Maksymi­
lian" pod Dąbrową i zabrawszy zaro 
bek, uciekł od niej i dwojga maluch 
dzieci w dn. 2 października r t  . Doi 
tychczasowe poszukiwania prowadzo- 
n na własną r«ke, nie dały żo lu.^a 
rezultatu. Kobiecina wiec zwróc»±a 
sią o pomoc do pońeji. Dzioei i on.., po 
zostając bez środków do życia, przy­
mierają głodem.

Z l  durmo
udzielam każdej pani 
dobrych pOrad prze-iw

u p ł a w e m
Każda pani sie zadziwi 
i będzie mi wdzięczną.

Anna Gebauer, S ettin,
<3. 8. Friedrich -R b ir ts tr . 105 

N ie m c y )
D o łą c z 'ć  na nort via.

znany w całej dzielnicy.
— Józef Terrien drgnął.
W tejże chwili ktoś zapuka! de­

likatnie do drzwi.
■— Proszę! — zawołał Rivet.
Na pro£u ukazał się posłaniec, 

przynosząc list od Garbuski.
— List od niej! — wyrzekł ko­

miwojażer. po wyjściu postańca.
— Gotów jesteip się założyć — 

podchwycił Terrien — że Tordier 
umarł...

— Tak, umarł! — powtórzył 
Prosper.

— To śpiesz się czemprędzej do 
wdowy... pomóż jej w urządzeniu 
pogrzebu... a rób wszystko oszczęd­
nie i ona ci będzie wdzięczną, i my

.. „ oszczędności... Mój 
drogi... mamy teraz w swem ręku... 
prawdziwą kopalnię złota... bylebyś 
tylko umiał wyzyskać cały zaehwyt 
wdowy dla siebie... Włóż na kape­
lusz krepę żałobną i weź rękawiczki 
czarne...

— Dlaczego?
— Uważam cię już, jako należ- 

żącego do rodziny.
— Ty zawsze lubisz blagowae!
— Bynajmniej! mówię ink naj­

poważniej! A śniesz się... Trzymaj 
się dobrze... Nie obawiaj się... Po­
zwól się wszystkiego spodziewać... 
a jesteśmy panami położenia... Od 
g o j j ń y  piątej możesz mnie zastać 
w piwiarni na placu Chatelet.

• c. d n
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Na szerokim 
świecie

Aberdeen, miejscowość w Szko 
cji, znana jest ze swych corocznych 
połowów śledzi. Istnieje tam przy 
tern zwyczaj,, że gdy kończy się pó 
tów jesienny śledzi, rybacy 'wybie 
ra ją  sobie wśród dziewcząt, przy 
byłych z głębi kraju do przyrządza 
nia tych śledzi, oupowiednie żony 
i zaraz potem następują maasowe ślu 
by- Burmistrz AberdSbnu jest 
człowiekiem, dla którego bynaj­
mniej nie jest nowością masowy 
ślub klkudziesięciu par, jak i wpro­
wadził Mussolini, a za nim jego 
naśladowca Hitler.

Ale w tym roku było inaczej. 
Ani jedna para  nie stanęła na ślub 
nym kobiercu po ukończonym polo 
wie śledziowym. Cóż się tak bar­
dzo zmieniło! Ot, poprostu, lyba­
ków szkockich nawiedził kryzys. 
Śledzie w tym roku nie dopisały, po 
łów był kiepski, więc, postanowili 
poczekać ze ślubami do przyszłego 
połowu.

*  *  *

W Buffalo stanął przed sądem 
pewien małżonek, który pozwolił so­
bie na brzydki „kawał“ w stosun­
ku do swej żony. Oto, podał do 
jednej z miejscowych gazet nekro 
log żony, która cieszyła się jak i 
najłepszem zdrowiem. Nekrolog gło 
sil', że żona zmarła i została pocho­
wana, o czem „zawiadamia zrozpa 
czony małżonek11.

— Czemu pan to zrobiłt — spy­
tał sędzia ąurowo.

— Panie sędzio, — brzmiała od 
powiedź. — Moja żona miała okrop 
nych i natrętnych krewnych, któ­
rzy nieustannie nawiedzali  ̂ nasz 
dom. Sądziłem, że wiadomość o jej 
śmierci raz nazawsze ich odstraszy.
A jej przecież, nie mogło to nic za­
szkodzić. ,

Sędzia uniewinnił oskarżonego.
. , *  *  *  ,

W Anglji nastąpiło odrodzenie 
fortepianu. W kraju tym, jak zresz 
tą, w całym świecie, w ostatnich 
czasach naskutek rozpanoszenia 
się radja, fortepiany i pianina by 
ły w pogardzie. Doszło do tego. że 
pewien wybitny konstruktor for 
tepianów na znak protestu zbudo­
wał przed swym sklepem piramidę 
z 80-ciu fortepianów.

Ale. oto, nagle wszystko się zmie 
nilo. Nie wiadomo co na ten zwrot 
wpłynęło: czy monotonny program 
rad jo wy, czy chęć odmiany. Dość, 
że zaczęto nagwałt nabywać forte­
piany. S+ało si« to runowo snobisty 
ezną modą. Różnica między terni, 
a dawnemi czasami mody fortepia 
nowej jest ta, że obecnie nie dręczą 
temi fortepianami dzieci, tylko do­
rośli zabrali się sami pilnie do gry
aa fortepianie.

 :0 :----
OFIARY NA ODNOWIENIE KOŚ­
CIOŁA PARAFJI POGOŃSKIRJ 

W SOSNOWCU.
1) Zaofiarowano przez organizację 

zt. 2.883.—, 2) Żebrano przez p. J . Bucha 
cza od paraf jar,' z ulicy Będzińskiej 
zł. 225.10, 3) zebrano przez p. Olearczy­
ka i Pełkę z ulicy Wodnej, Rzecznej 
i Racławickiej zt, 177.40, 4) zebrauo
przez p. Śpiewąkowskiego i innych od 
parafjan  z ulicy Rzymskiej, Małej i 
Zielonej zŁ 156.50. 5) zebrano przez p. 
F. S tysia od parafjan  z ulicy Rybnej 
C iepbj i Poprzecznej zł. 164.10, fi) 
złożono bezpośrednio a  mnie jako Pre 
zesa Kom itetu przez p>  Okólarczyków 
uę, Cembrzyńską^ Stysia 1 innych zt. 
32.—. Raz^m zł. 8.138.10.
Składając serdeczno Bóg Zapłać swym 

parafianom  za ofiarność, gorąco apelu 
je do ludzi dobrej woli, aby nie szczę 
dzili ofiar i wysiłków na rzecz odno­
wienia naszego kościoła.

Jednocześnie zawiadamiam ,że imien 
ae wykazy ofiarodawców będą wywie 
azane w kościele ,aby każdy mógł spra 
wdzió swoją pozycję jaka została zapi 
saną do księgi kasowej komitetu. 

Ksiądz Proboszcz 
( - )  Fr. Pędzich.

Mnóżmy
Otrzymamy cyfry szczęśliwe.

Znalezienie szczęśliwej cyfry! ku wszystkie ważne wypadki Frań 
Oto marzenie każdego niemal czło- cji wiązały się z tą  cyfrą, 
wieka. Gdyby taką cyfrę udało się I  dlatego stawiano w tym roku 
rnalp/ć wszvscv wygrywaliby na lo w Monte carlo  na i. 
te^rji widzieliby, jakiego dnia za- Siódemka była,^ zresztą, od naj­
eży nać, jakie sprawy, słowem posie dawniejszych czasów uważana za 
dliby sekret szczęścia i powodzenia, liczbę szczególną. Dsdowano liczbę 

SIÓDEM KA. apokaliptyczną 666 kombinować z
W ciągu roku 1932 wszyscy gra- siódemką. Czyniono te w ten spo- 

cze francuscy uważali za szczęśliwą sób: 666 dzielono na połowę, to mno 
liczbę siódemkę. Istotnie, w tym ro żono przez 3 i otrzymywano 99J. T ,

Tragiczna śmierć 12-letniego chiopca
w Kielcach.

Przechodnie ulicy S tolarskiej w tym blachą Lemiech poślizgnął się 
Kielcach byli onegdaj świadkami i spadając chwycił się rękami czub 
krew mrożącego w żyłach wypad- ka komina, k tóry rozsypał się, a 
ku spowodowanego przez nieostroż- Lemiech wraz z cegłami runą! glo- 
nośc 12-letniego Edw arda Lemie- wą na chodnik, doznając pęknięcia

, ' ^L-   .ii to ś n o i  n r  S . v czaszk ic h a ,  zam. przy ul. Jasnej nr. 3.
Lemiech krytycznego dnia wszedł 

na dacii d o m u  piętrowego przy ul. 
Stolarskiej nr. 35, celem spłoszenia
gołębi. . .

W czasie chodzenia po daeflu kry

liczbę pisano dwukrotnie: 939.999 i 
dzielono przez 7. Wypadało 14Z.S57.
Miała to być liczba o szczególnie ta 
jemniczych właściwościach.

Aż do odkrycia planety Uranu 
wierzono, że istnieje 7 planet. Słoń­
ce, Księżyc, Merkury, Wenus, Mars 
Jup ite r i Saturn. Z tej wiary staro 
żytnych w siedem planet wyniiao 
7 dni tygodnia, z których każdy 
jest pod znakiem innej planety.

Egipcjanie wierzyli w. siedmiu 
bogów i używali siedmiu esencyj 
do balsamowania zwłok swych zmar 
łych.

U Żydów siódemka nrala  wpływ 
na religję i na codziennie życie. Bóg 
stworzył świat w 6 dni, odpoczywał 
w siódmym. Ofiarę składano z 7 lub 
14 owiec. Jakób wysłużył Rachelę 
w 7 lat Faraon miał 7 synów. Egipt 
7 plag itd.

Grecy również,wierzyli w sió 
deiukę. k .

aszKi. Jason i ModeA mieli 7 synów i 7
Nieprzytomnego Lemiecha prze- córek. 7 bohaterów wyruszyło z 

wieziono natyahmiast do szpitala ą«e], Tarcza Achillesa była, według 
św. Aleksandra w Kielcach, gdzie 
po kilku minutach zmarł.

P O R T
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Z życia zw ązku strzeleckiego
w Zagłębiu.

Oddział w odny. — Odprawa. -  Kurs
sędziów  lekkoatletycznych

Pierwszy na terenie powiatu od- lokalu przy ul. Kołłątaja 17 odbędzie 
I *iaj wodny powstał w Sosnowcu (ko- się zebranie prezesek l komendantek 
łonia C G Schbn), zebranie organiza- oddziałów żeńskich przy udzialo wy
S. »•» tu. P™? MM* 1
dzielę, pod przewodnictwem prezesa po
U A l v U i i  L, u u  I  m  i  j

wiatu Z. S. Wacława Szenka Stru.au- 
r(; organizacji i zakres iV.ialalności o 
mówili: wiceprezes S. Abratanski i re 
ferent wychowania obywatelskiego *»• 
Placek, poczem zebrani jednogłośnie 
wybrali prezesem K. Romera, wieepre 
zesein F. Sikorskiego, skarbnikiem N. 
Kędzierskiego, sekretarzem Z. Nowoeie 
nia, członkami komisji rewizyjnej »• 
Nowoeienia, A- Parysa i dr. 1  Dynera. 
Obowiązki komendanta zostały powie-
,.:one F. Hofmanowi. Po szczegółowe® 
nakreśleniu wytycznych prac przez k 
mendanta powiatu Z. Noware zebrani
odśpiewali I-szą Brygadę.

W dniu 8 km. ci godzinie Ifl rano

podokręgn śląskiego.
Władze powiatowe Z .S. ,zorgauizo«- 

wały 3-dniowy kurs skoszarowany sę­
dziów lekkoatletycznych dla członków 
zarządu i oficerów strzeleckich. Kurs 
rozpocznie się w dniu 8 bm. o godzinie 
8.30 w męskiem seminarium nauczyciel 
skiein w Sosnowcu i będzie trwał do 10 
bm. Zgłoszeni kandydaci winni stawić 
się punktualnie w dniu rozpoczęcia 
kursu w seminarium naurvycielskiem. 
Oddział Sosnowiec — miasto przyjmu­
je zapisy na członków związku strzelec 
kiego słuchaczów wyższych uczelni i 
absolwentów szkół średnich w lokalu 
przy ul. Wawel 13 każdoodzłennie w 
godzinach wieczorowych.

Polacy -  najsilniejsi przeciwnicy
dla piłkarzy niem ieckich

, Voelkischer Beobachter" opisując 
przebieg nrezu piłkarskiego z Polską, 
taką daje konkluzję- Walka z Polską 
była z pośród ostatnich 4 spotkań hu# 
dzypaństwowych, najcięższym naszym

meczem piłkarskim, trudniejszym od 
zawodów z Belg ją, Szwajcarią a nawet 
Norwegią, gdyż Polacy byli najsilniej 
szymi naszymi przeciwnikami w ciągu 
ostatnich 6 tygodni.

,;ŁIJ , j  , zrobiona z 7 skór. 7 miast
•kłócili się o Homera. Było 7 cudów 
świata itd.

Zarówno dla Greków ,jak R iy- 
mian istniało 7 sztuk: gramatyka, 
djalektyka, retoryka. arytmetyka, 
geometrja, astronomja i muzyka.
SIED EM N A STK A  NAPOLEO­

NÓW.
Przypadek sprawiał często że ca 

ło rodziny wierzyły w jedną liczbę.
W rodzie Napoleona siedemnast 

ka odgrywa olbrzymią rolę
Napoleon Bonaparte tó 17 liter. 

Umarł 5 maja 1821 roku. Suma cyfr 
— 17. Rok urodzenia Napoleona Tli, , 
1808, lo także sitma cyfr 17; 17 lat 
upłynęło pomiędzy rokiem ślubu 
Napoleona t l i  i jego upadkiem w 
roku 1870.

FATA LN A  TRZYNASTKA.
Oczywiście, nie sposób mówić o 

liczbach nie wspomniawszy fatalnej 
trzynastki Najrozmaiciej tłumaczo­
no sobie ową fatałnośe. Przeważnie 
wyprowadzano ten przesąd od 13 
biesiadników, siedzących przy ostat 
niej wieczerzy, tymczasem ostatnio 
sądzą że przy ostatniej wieczen y 
nie było już Judasza, wiec było tyl 
ko 12*. Pozatem już Chaldejczycy u- 
ważali 13 za fatalną liczbę i mając 
rok złożony z 12 miesięcy ,raz na 
kilka la t mieli ich 12 i wtedy ten 
miesiąc dodatkowy był uważany za 
nieszczęśliw y.

W Anglji zawiązał się klub wal 
czący z przesądami, który przede- 
WBzystkiem opiera wszystko na trzy 
nastce.

Pewien pastor anglikański zna­
ny był z tego. że dawał śluby wte­
dy. gdy zebrało się 13 par.

Mimo to wiele osób jeszcze lęka 
się trzynastki, choć znowu wiele u- 
waża ją za specjalnie szczęśliwa.

Trudno osądzić, gdzie leży silisz 
ność.

NA LECZENIE KUSOCINSKIEGO.
Pracownicy urzędu skarbowego w 

Będzinie, w związku z rozpoczętą w Za 
głębiu akcją zbiórkową ua leczenie Ku 
socińskiego zebrali 84.50 źL, oraz od róż. 
nych osób zł. 3.50 razem zł. 88.

Suma ta  przesłana zostaia do W ar­
szawy na konto 18.560, polskiego związ 
ku dziennikarzy i publicystów sporto­
wych.

 oOo-----
Kronika

X Zebranie sekcji piłki nożnej S. T. 
S. „Unja" odbędzie się w piątek d. 8 
bm. o godz. 11 rano w lokalu własnym 
na stadjonie. Stawiennictwo wszystkich 
członków czynnych obowiązkowe.

X Terminarz spotkań o wejście do 
A. kL w ping — pongu. Zarząd związ. 
ku ping — nOngowego Zagłębia osta­

li! następujące terminy meczów o woj 
ścio do A klasy, a mianowicie.

8 bm.: Gwiazda (Będzin)—KPM. (So 
siinwiec), Hapoel (Dąbrowa) — Brynica 
(Czeladź), 10 bm. Brynica (Czeladź) — 
Gwiazda (B :'« in), KPM. (Sosnowiec)— 
Hapoel (Dąbrowa).

X W *awodach ping — pongOwych 
w Sosnowcu SMP. (Sosnowiec) z wy cię 
żyła SMP. (Mysłowice) w stosunku 
4:8.

X Czy następca Kusoclńskiego? W 
belgijskim narodowym biegu noprze- 
łaj emigrant polski Nowak zajął 14 
miejsce, bijąc prz.-szło tysiąc zawodni­
ków belgijskich, holenderskich i luxen' 
bursfeich. Nowak z powodu dalekie, 
go numeru ni# mógt wyjść dobrze ■# 
starta.

Zwycięstwo odniósł Scbroeven (Bel 
gja).

HUM0R
ŚWIAT I SPODNIE.

Pewien jegomość obstałowal spod-j 
aie u swego krawca. Czekał na nic t rz /  
nii isiąee. Gdy już były gotowe, urzą­
dził krawcowi awanturę.

— Pai.ie, to skandal! Pan Bóg vł 
tydzień stworzył świat, a pan jedna 
parę spodni fabrykujesz trzy miesią 
ceł

— Tak. to racja  .Ale spójrz pan na 
ten świat — i spójrz pan na te spod* 
nie?

DZIWNA NATURA.
Pan X. — Wie pan. panie koleg*

zauważyłem u siebie dziwny rys cham* 
toru: przechodząc kolo barn nie mogl 
się oprzeć, aby i.io wejść, gdy wycho* 
dzę, nie mogę iść aby się nie oprzeć.
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O g ło s z e n ie
W Rejestrze Handlowym Sądu Okręgo 
wego w Sosnowcu dokonano następu­

jącej zmiany
dnia 8 listopada 1833 roku.
5073. .Władysław Opalski" w Za 

Wykreślono firmę z rejestru

W  O K O W A C H  LO D U ...

A. 
górzu. 
handlowego wobec 
przedsiębiorstwa.

zlikwidowania

NIEBYWAŁA OKAZJA
Wezuwając się w trudności kry 
zysowe dokuczające każdemu, w 
szczególności w okresie przed­
świątecznym pralnia chemiczna 
i farbiarnia „ZNICZ" w Sosnow- 

en, Kopąt ;ja 3 postanowiła 
urządzić

n u  i i  i i  u M i e a i !
Uuziela„ąc iu proc. rao-.tu od cen 
cennikowycn do dnia 15 grudnia 

ro\ za okazaniem kuponu

KUPON upoważniający do 10 
proc. rabatu. Ważny do dnia 
rt>-go grudnia 33 roku.

PRALNIA 
CHEMICZNA 

i FARBIARNIA

%Smm
CZOPKI HKMOROI DA ŁNE

„ V a r i c o l “ (z k o g u t k i e m !
Usuwają ból. pieczenie, swędzenie, 

krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają apteki.

„Szwajcarskie Gorzskie 
Zioła" (z m arką Ko. 
Łiitlsą stosozane nrzy 

chorobach żołądka, ki 
_  — Rzek. ohstrukeii i ka. 

mieni żółciowych.
„ni.it«jearskie Gorzkie Zioła" 

są naturalnym  łagodnym środ­
kiem przyczyszczającyni, ułatwia­
jącym funkcjo organów trawienia 
i działającym nrzeciwko otyłości.

*88? W ’ T w s t f C r o ® W #  $9w

Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia*4.

I B §11 K
a,*, _

Bazsenncść
wyniszcza ceganizitt

a powstaje głównie wskutek zaburzeń 
uktadu nerwowego. Sztuczne środki na 
senne nie działają na dłużej, a wywołu 
ją s epienie i zanik wrażliwości ner 

wów.
Tylko zioła M agistra Wolskiego ..Pa 

siv Tosa" zawierają Kwiat Mąki Pań­
skiej (Passiflora) i idealnie łagodzą za 
burzenia, systemu nerwowego (nerwicą 
serca, bóle głowy, histerję) oraz spro 
wadzają krzepiący sen, luentyczny ze 
snom naturalnym. Już po krótkim cza 
sie stosowania cały system nerwowy 
powraca do stanu normalnego.
ŻĘŁA ze :ni!{ ocih. „PACIVcRiiSA"
do nabycia w apt°ka'ch, składach apte 
eznyck lub w wy.wórni: Magister Wol 
ski, Warszawa, Złota 14. Objaśniające 
broszury wysyłamy bezpłatnie.

Na pói-ocy panowanie zimy rozpoczęło .się silnymi iniu/aiłlL 
U góry na ilustracji statki w okowach lodu, u dołu, rybacy wy­
bierają się na połów ryb, sankami po zamarzniętem brzegu morza.

Z^ZOROSC K ii DHI£
setkom  fabrykantów. Naśladu ą oni marną 
n a szeg o  św ia tos law n ego  pudru, nie m ogą  
jednak podrobić jego gatunku i zapachu.

Zwracajcie uwagą na pudełko 
> k o n i e c z n y  n a p i s :
5 F L E U R S  F O R V I L - P a r i s
Pu-et ten eai wyrabiany edyme «v Paryżu.

\ I

t TRVUNFALliY P0 CHÓ0
*  Przez cały świat odbywają

i WuDI TOALETOWE
UORE 5 FLEURS S~OKVIL-Part».

F O R V I I y
Ola uniknięcia naśladownictw, 
*przed*wan-- są tylko w oryginal­
nych bu elkach, a n c na wadę.

Do akt Nr. Km. 208/33.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Skale, zamieszkały w Skale na zasa­

dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 20 grudnia 1933 r. o gndz. 11 w Wła 
dysławpołu u Sabufela Bukowskiego odbędzie sie publiczna licytacja ru­
chomości a mianowicie: 6 koni, buhaja i mebli domowych oszacowanych na 
łączną sumą zł. 3160, które można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym.

Skała, dn. 30 listopada 1933 r. Komornik (podpis nieczytelny).

WWW
KINO

ZAShĘBIE
dawniei 

iine-Taatr „Udziałowy’

Dziś premiera

9 9 MARIE”
Dramat życiowy 

W  roli tytułowej ANNA.BELLA

Wkrót. e
Handlarze żywym towarem

DzIS

KiNO
Hanka Ordonówna
zachwyci cały Sosnowiec swym śpiewem i doskonalą grą 

aktorską w polskim filmie p. t.

Szpieg w Masce
w pozostałych rolach? B. Samb°rski. Igo Syra.

Nadrwy,;zainy oodatek dźwiękowy! Wie ka procesja w 
Rzynrr.e. Oiciec irwięty przemawia i b łogosław i pątników

OSTRZEŻENIE!
JEDYNA ORYGINALNA
C Z E K O L A D A  .  _
DRZECZYjZCZAJACA 
*>la  t a c a  i ponottYCH

igiA u skuteczne

#  M
PREPARAT DOLSKI

D R O B N E  
O G Ł O S Z E N IA  

w
,Exoresi« Zaałehu"

mija za*sze
niezawodny skute r.

POSADY i PR ALK 5 9
POTRZEBA 2 czeladników szewców, ro 
bota: szpaltowa, damska, męska. Bi# 
da, Olkusz.
F Ś t r z l e n a  kucharka pierwszorzęd­
na do restauracji „Podhalanka" Bę­
dzin, Modrzojowska 63. Opielak.

W KUPNO I SPRZEDAŻ

IV’y d a w c a : U  e la n a  M o n s iu rsk a . Druk, E x p res  Z agłębia" Sumo w i-ec. T e a tra ln a  L  tel. 4 -9 ^

K U PIĘ  skrzypce szkolna Sprzedam ra 
djoaparat oraiz wózek dziecinny. Zgło 
Bzenia Zawiercie, Piłsudski go 33

M i o a
polecamy prawdziwy lipcowy i kreso­
wy, grzyby piękne prawe, oliwę ni­
cejską,

OLEJ SOJA
Koztołkow i Jądryczek

Sosnowiec, 3-go M aja 21.
DOM piętrowy, ogród, morga ziemą 
plac sprzedam. Sosnowiec, Będzińska 
8 m. 1.

Mydło Ada
do prania i mycia delikatne, silnie pic 
niące sie, nadzwyczaj wydajne, po fa 
brycznej cenie w Składzie Fabrycznym 
-Ada" Sosnowiec Hale Rozwoju, ul. 
Modrzejewska.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

BLACHA TOMASZ zgubił dowód oso 
bisty, wydany przez m agistrat w So 
anowcu oraz legitymację Funduszu Be 
zroboeia i wyciąg z ksiąg ludności
s ta łe j .______________;______________ _
MALADYN BOGUSŁAW zgubił le. 
gitymację szkolną, wydaną przez
Śląskie Techniczne Zakłady Nauko­
we w Katowicach, którą unieważnia.

Róż;

l i m  uczciw ego znalazcę
portmonetki z pieniędzmi i pierścion­
kiem, o zwrot takowej

z pierścionkiem
bez pieniędzy do „E.zpresu Zagłębia". 
PRZY BŁĄKAŁ się wilczur, maści bu 
rej. Ho odebrania za zwrotem kosztów 
Mydlice, ul. O krzó 65. Gałczyński. 
PANA Józefa Chłopka zamieszkałego 
w Sosnowcu ul. Dolna Środalu 8 za 
rzucone oszczerstwo przepraszam. Mie 
czysław Wawrzak, ul. Dolną Środula 18 
LECZNICA chorób weueryczuycn i 
skórnych. Sosnowice, Sienkiewicza 17a 
W izyta 5 zł. _
KURSY SZOFERÓW I MG! OCYKLL 
STÓW St. Konopki, Sosnowiec, Pro- 
myka 3. Zapisy na nowy kurs. 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarm i. 
Btrzowski precyzyjno mechaniczny 
Włodzimierz Nicpoń. b. pracownik fi-m 
warszawskich i Krakowskich Sosno, 
wiec, ul. Czysta 7. Wykonywa e wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych. Chronometrów. Repetie- 
rów. sztoperów. antyków, zegarków koi;, 
trolnycb. tachometrów. Nuineratorów 
różnego rodzaju, derabianie części pre­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma- 
sz-’n według rjRunków lub wzorów. Ła­
dowanie akumulatorów. Wykonanie so­
lidne. Gwarancja trzechletnia

Redaktor odD.: Lueian HorsUL


